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Obrady X Plenum KC PZPR

Rolnikom niepotrzebne debacie 
lecz pomoc w produkcji żywności

preferowane • w swojej dzia-. 
łalności; aby zobowiązać Je do 
□oprawy wiejskich dróg., bu-, 
downictwa. elektfvf;.<aęn 
ności O konkretnej, iuż reali­
zowanej. ppmocv mó\\:l radny. 
Stefan Krzakiewic? M anowj-. 
cie ooznańfka ..Centra ‘ roczny 
plan dostaw akumulatorów dla 
rolnictwa, za 4 mieśiścć wyko­
nała w ero ren1 a eh Rozwija
ona óonad.to współpracę , z 
POM-arm w zakres’e regene- 
raci? ' neoraw akumulatorów’

W dyskusji — w której mało 
bvło reorezentantów rolników 
— wystąpili także zaproszeni 
na sesję przedstawiciele MKZ 
..Solidarność” regionu Wielko­
polska. m. in. przewodniczą­
cy Zdzisław Rozwalak oraz Ko­
mitetu Założycielskieso. NSZL 
Rolników Tndvwidualnvćh ,So. 
lĄamoiść” — Ryszard. Majewski 
Mówili oni o roli, autentyczne- 
go samorządu, równoprawnego 
traktowania wszystkich sekto­
rów rolnictwa, konieczności 
przeciwdziałania spekulacji 
mięsem, przestrzeganiu właśei 
wei relacji cen.

Rn dni dokonali także wvbo- 
ru wiceprzewodniczącego WRN 
nehiąwąż dotychczasowy *— 
Wolanty kcłńdz:eiczvk zrzekł 
się i„; rad-

Dokończenie na str. 6

INFORMACJA WŁASNA
Pomyślne rozwiązanie pro­

blemów rolnictwa jawi się 
nam jako pełen talerz — bez 
■kartek — i perspektywa lep­
szego życia Co można w tym 
zakresie zrobić, zmienić. Do­
prawić — mówiono wczoraj 
szeroko na Sesji WRN w Po 
znaniu. Zadanie niełatwe.' wy 
magaiącę przemyśleń, rolni­
ctwo bowiem nie znosi tymcza­
sowości, niepotrzebne mu czczę 
-deklaracje bez pokrycia. W obe 
cnej trudnej* sytuacji trzeba 
'obie zdawać sprawę ^wielkiej 
''dpowiedztąlności za słowo, 
'-łóre ma oznaczać pomoc.

O formach tej pomocy — ta 
kiej m. in. jak umożliwienie 
powiększania gospodarstw, 
•tworzenie klimatu dla działał 
•ości samorządu, poprawa do 
'"w środków produkcji, zao- 
"'•trzenie w wodę, rozwój rze 
-!osłą fachowo doradztwo — 
nowa była w informacji przed, 
tożonej na sesji oraz w wystą- 
oieniach wojewody Stanis­
ława Cozasia i przewod­
niczącego Komisji Rolnej 
WRN Hilarego Korzyniewskie- 
go Wiele cennych ntopnz^ćji 
wnosiły głosy dyskutantów. 
Np. radny Antoni Karwacki 
postulował, aby jednostki pra­
cujące na rzecz rolnictwa były

...... .

1
Na zdjęciu: fragment sali obrad.

Fot. - CAF

Rozwój socjalistycznej demokracji
programem na IX Zjazd

(PAP) Wczoraj o godz. 9 w Warszawie rozpoczęło się X 
Plenarne posiedzenie Komitetu Centralnego Polskiej Zjedno- 
ezonej Partii Robotniczej.

Obradom przewodniczył I sekretarz KC PZPR Stanisław Kania.

Na porządku dziennym:

— Referat Biura Politycz­
nego o zadaniach partii przed 
IX Nadzwyczajnym Zjazdem 
PZPR;

— Rozpatrzenie i przyjęcie 
projektów: Założeń programo­
wych rozwoju socjalistycznej 
demokracji, umacniania prze­
wodniej roli PZPR w budow­
nictwie socjalistycznym i sta­
bilizacji sytuacji społeczno-go­
spodarczej kraju;

— Zmiany i uzupełnienia w 
statucie PZPR;

— Przyjęcie uchwał.
Obrady zagaił Stanisław Ka 

nia, podkreślając znaczenie ob 
rad dla socjalistycznej odnowy 
i przygotowań do IX Nadzwy­
czajnego Zjazdu PZPR.w

Porządek dzienny został uzu 
pełniony o sprawy organizacyj 
ne i personalne.

Następnie I sekretarz KC 
przystąpił do wygłoszenia re­
feratu Biura Politycznego o za 
daniach partii przed IX Nad­
zwyczajnym Zjazdem PZPR.

Biuro Polityczne wnosi o zwo 
łanie IX Zjazdu w dniach od 

14 do. 18 lipca br.

Po referacie rozpoczęła się 
dyskusja.

Oto niektóre istotne frag­
menty wypowiedzi poszczegól 
nych mówców, zabierających 
głos na X plenum KC PZPR:

Jerzy Putrament — czło­
nek KC, literat: „W ostatnim 
okresie w naszym narodzie 
istnieje ogromna inflacja po­
mysłów uzdrawiania Polski. 
Ktoś coś pomyśli w 5 sekund, 
już ma plan, już biegnie, już 
stawia, już żada wypełnienia. 
Jest to bardzo zdrowe, ale 
ma swoje niebezpieczeństwa”

Jerzy Romanik — zastępca 
członka KC. górnik Kopalni 
Węgla Kamiennego „Siemiano 
wice”: W górnictwie naszym 
źle sie działo od kilku miesię­
cy, a dzisiaj iuż w ogóle źle 
się dzieje. A za cały ten ba­
łagan odnow;edzialnv jest nasz 
minister... Zamiast mówić o 
tym, iak zwiększyć wydajność 
maszyn, urządzeń — potężne­
go arsenału iakim kopalnie dy 
spoinują ~ cały czas kombinu 
ie sie tylko nad tym. jakby 
zwerbować ludzi do oracy w 
sobotę Robi sie to w taki spo

rzony górnikom. Nie obwinia­
my tym premiera, bo on tych 
spraw absolutnie nie zna”.

Stefan Za Wodziński — za-

Tezy referatu Biura Po. 
litycznego KC wygłoszonego 
przez Stanisława Kanię ns 
X Plenum KC PZPR — za 
mieszczamy na str. 2.

wolno, ale trzeba o tym mó­
wić otwarcie i z pełną szcze­
rością... Zjawisko to w życiu 
partii należy poddać zobiek-

Itywizowanej ocenie i określić 
jakie mogą być granice dzia- 
• łań w partii marksistowsko-le 
ninowskiej. do jakiego miej-

I sca jest ten ruch pozytywny, 
demokratyzujący partię a w 
jakim momencie może zagro-

stępca członka KC. I sekre­
tarz KW PZPR w Białymsto­
ku :,.Struktury poziome: uwa­
żam. że przemilczać tego nie

zić jej osłabieniem czy nawet 
rozbiciem”.

Zofia Grzyb — członek KC
i CKKP, brygadzistka w Ra-

Dokończenie na str. 4

Świqteczny
Do ZSRR Federacja Konsumentów Jan Paweł II odwiedzi

GŁOS

WIELKOPOLSKI”

ukai* się jutro

1 maja br.

na trzy dni

Następne wydanie „Głosu' 
w poniedziałek, 4 maja.

EWG zniosło embargo 
na artykuły rolne

(PAP) W środę komisja 
EWG poinformowała o zniesie­
niu obrazującego od 15 mie­
sięcy embarga na dostawy ar­
tykułów rolnych do Związku 
Radzieckiego. Decyzję EWG 
poprzedziło podobne posunię­
cie w tej sprawie administra­
cji waszyngtońskiej.

Przewiduje się. że obecnie 
zniesienie embarga przez EWG 
umożliwi rozpoczęcie rozmów 
między ZSRR i Francją w 
sprawie dostaw do Związku 
Radzieckiego 600 000 ton fran­
cuskiej pszenicy^

Powstał komitet 
założycielski

(PAP) W Warszawie obra­
dował 29 bm. zespół roboczy 
d.s. utworzenia organizacji 
konsumentów. Warto przypom 
nieć, że prowadzona przez „2y 
cie Gospodarcze” lista człon­
ków — założycieli tej organi­
zacji liczy już kilkaset osób. 
Na posiedzeniu zespołu oma­
wiano projekt statutu przy­
szłej federacji, jej zasady pro 
gramowe oraz organizacyjne.

Zgromadzenie Ogólne PAN

Zidentyfikowano 
ofiary pożaru 

w „Kaskadzie”

Wielką Brytanię
(PAP) W Londynie poinfor­

mowano. że papież Jan Paweł 
II złoży wizytę w W. Bryta­
nii wiosną 1982 r. Oświadczę 
nie konferencji biskupów kato 
lickich Anglii i Walii podkre­
śla. że wizyta ta będzie miała 
przede wszystkim charakter 
wizyty pasterskiej. Najwyż­
szy dostojnik Kościoła katolic 
kiego spodka się również z 
przedstawicielami duchowień­
stwa innych kościołów działa­
jących w Anglii. Walii i Szkc 
cji przede wszystkim z arcy­
biskupem Canterbury (naj­
wyższy dostojnik Kościoła angli 
kańskiego). Robertem Ruńcie.

Obchody święta 3 Maja
(PAP) Na ostatnim kongre­

sie SD zapadło postanowienie, 
że dzień ustanowienia Konsty­
tucji 3 Maja 1971 r. będzie 
świętem stronnictwa. W War­
szawie przewidziane są nastę­
pujące uroczystości. 2 maja 
zostaną złożone kwiaty pod 
pamiątkową płytą Stanisława 
Małachowskiego w katedrze 
św. Jana. Stołeczna organiza­
cja SD uczci też pamięć innych 
ludzi związanych bądź z roz­
wojem -patriotycznej myśli 
polskiej, bądź z działalnością

sali klubowej stołecznego ko­
mitetu SD odbędzie się pre­
lekcja na temat Konstytucji 8 
Maja. , ■

Z okazji swojego święta. CK 
SD wydał dokument tekstu 
Konstytucji 3 Maja, a wydaw 
nictwo „Epoka” wydrukowało 
okolicznościowy afisz. ,

3 Maja, ą tąkże w 
dniach poprzedzających histo­
ryczną rocznicę, na antenie 
Polskiego Radia i Telewizji 
znajdzie się cykl pozycji na­
wiązujących do tego doniosłe

samej organizacji. Tak. więc, go wydarzenia. .
Najbliższe, sobotnie wyga­kwiaty złożone zostaną -na gro 

bie Stanisława Staszica na 
Bielanach, pod tablicą poświę­
coną Mieczysławowi Michało­
wiczowi — lekarzowi i zało­
życielowi. a także długoletnie­
mu prezesowi Stronnictwa De­
mokratycznego; pod płytą upa 
miętniająca jednego ż przy­
wódców SD Wincentego Rzy­
mowskiego mieszczącą się na 
budynku Zespołu Szkół Zawo­
dowych na Mokotowie, a także 
na rynku Starego Miasta przy 
kamienicy książąt mazowiec­
kich. gdzie działał pierwszy 
KOB SD Tego samego dnia w

nie telewizyjnego Studia 
przyniesie program x z udzia­
łem prof. Andrzeja Zahorskie 
go pt- „W przeddzień roczni­
cy Konstytucji 3 Maja”. W nie . 
dzielę, przewodnim motywem 
całego I programu będą wier-. . 
sze zatytułowane „Na Trzeci 
Maja”, zaś wieczorem Teatr 
TV przypomni widowisko 
Grzegorza Królikiewicza „Trze 
cl Maja”. W programach radio 
wych zapowiedziano na nie-, 
dziele wiele audycji literac­
kich. muzycznych i oświato­
wych o tej tematyce.

Załoga „Daszewa-I"
dowierciła
(PAP). Po rekonstrukcji żni 

szczoneigo w czasie erupcji w 
grudniu ub. roku ropy otworu 
,Daszewo-I” koło Karlina za­
łoga kierowana przez Wojcie­
cha Pudełko podjęła przed kil 
koma dniami wiercenia. Poko 
nując wiele trudności wczoraj 
w godzinach rannych dotarła 
do pierwotnej głębokości 2789 
m. na której — jak poprzed­
nio już stwierdzono — znajdu 
ie się złoże ropy Zapadńie de

się do ropy
cyzja. czy wobec faktu, że ro­
pą w otworze „Daszewo-T” 
jest na tej głębokości, na któ­
rej natrafiono na nią w gtud- 
niu ub. foku, zachodzi konie­
czność dalszego głębszego więr 
cenią — do planowanej głębo 
kości 4100 m Gdyby okazało 
się, że nie istnieje taka potrze 
ba, załoga wiertni natychmiast 
podejmie prace przy uzbroje­
niu otworu i orzrstąpi do .;Wy 
wrb-wanin” róov.

Czy „Rów Poznański 
może być opłacalny ?

INFORMACJA WŁASNA
Skutkom gospodarczym i 

przyrodniczym projektowanej 
eksploatacji węgla brunatne­
go w tak zwanym „Rowie Po­
znańskim” poświęcona była 
wczorajsza sesja zgromadze­
nia ogólnego członków oddzia­
łu Polskiej Akademii Nauk w 
Poznaniu.

Rozważano wpływ urucho­
mienia kopalni na zasoby przy 
rodnicze tego terenu (obieg 
wody, Wielkopolski Park Na­
rodowy) na gospodarkę (rolnic 
two, przemysł, mieszkalnictwo), 
a także na zasoby społeczne. 
Łączne straty i koszty obcią­
żające projektowany kompleks 
górniczo-energetyczny — pod­
kreślono podczas sesji — wy­
niosłyby około 630 miliardów 
złotych.

— Należy uznać — stwier­
dził w referacie programowym 
prof. dr Lech Ryszkowski z Za 
kładu Biologii Rolnej PAN — 
że spodziewane zyski nie uza­
sadniają zniszczenia przódują- 
cego rolniczo regionu Polski 
oraz olbrzymich strat wywoła­
nych degradacją całego śro­
dowiska. Są to straty społecz­
ne, które będą narastały przez 
długi okres, a ich niwelacja 
jest praktycznie niemożliwa do 
przeprowadzenia.

4
Spotkanie było również oka 

zją do uhonorowania zasłużo­
nych poznańskich naukowców 
odznaczeniami państwowymi i 
odznakami regionalnymi.

(len)

(PAP) 29 bm. zakończono 
indentyfikację wszystkich zna 
lezionych ofiar tragicznego 
pożaru w miejscowym kombi­
nacie gastronomicznym ..Kas­
kada”, który według dotych­
czasowych ustaleń spowodo­
wał śmierć trzynastu osób.

Śmierć poniosło w płomie­
niach 6 uczniów klasy trzeciej 
„C” Zesipołu Szkół Gastrono­
micznych w Szczecinie. Roz- 
oaznano także 7 pracowniczek 
„Kaskady”. Nadal trwają po­
szukiwania czternastej ofiary 
osoby, która miała znajdować 
się w czasie pożaru w „Kas­
kadzie”. a której dotychczas 
nigdzie nie odnaleziono. Po­
szukiwania są bardzo trudne 
zę względu na duży stopień 
zniszczenia obiektu.

Trwają prace komisji powo­
łanej przez wojewodę szcze­
cińskiego dla zbadania przy­
czyn i skutków pożaru; prowa­
dzone jest wielostronne, szcze- 

■ gółoiwe dochodzenie.

Poznańska uroczystość 1-Majowa
Uczestnicy poznańskiej uroczystości 1-Majowej spotkają 

się w swoich grupach dzielnicowych o godz. 9.30 w nastę­
pujących punktach: Stare Miasto — ul. Stolingradzka przy 
Pałacu Kultury; Nowe Miasto — ul. Czerwonej Armii przy 
Pałacu Kultury; Grunwald — ul. Czerwonej Armii przy Pań­
stwowej Wyższej Szkole Muzycznej; Jeżyce — ul. Czerwo­
nej Armii przy pomniku Adama Mickiewicza; Wilda — ul. 
Towarowa; HCP — Rynek Wildecki.

O godz. 9.45 wszystkie grupy spotkają się na pł. Adama 
Mickiewicza. Złożone zostaną kwiaty w trzech miejscach: 
pod tablicą na Pałacu Kultury — ku czci poległych 26. 4. 
1920 r. dziewięciu kolejarzy,-uczestników robotniczej manife­
stacji przeciwko reakcyjnym dekretom głodowym i wojnie ze 
Związkiem Radzieckim; w miejscu przyszłego pomnika Po­
znańskiego Czerwca 1956; pod pomnikiem Adama Mickiewi­
cza. Uroczystość na placu poprzedzi o godz. 10 sygnał sy­
ren i hymn narodowy.

Następnie uczstniczący w uroczystości 1-Majowej przejdą, 
celem złożenia hołdu tym, którzy oddali swą krew za wol­
ność Ojczyzny, pod pomnik Powstańców Wielkopolskich.

W godzinach popołudniowych tego dnia odbędzie się w 
Poznaniu wiele imprez kulturalnych i sportowych, (bron)

Aresztowano byłego 
ojewodę bydgoskiego
(PAP) Na wniosek Prokura- 
iry Wojewódzkiej w Bydgosz 
śy zastosowany został areszt 
mczasowy wobec byłego wo- 
;wody bydgoskiego — Rd- 
mnda Lehmanna oraz byłego 

naczelnika wydziału KW MO 
w Bydgoszczy — Mieczysława 
Majchrzaka.

Obydwu zatrzymanym m- 
rzuca się nadużywanie stano­
wisk służbowych m. in. przy 
budowie domków letnisko­
wych. Byłemu wojewodzie pro 
kuratura zarzuca ponadto po­
dejmowanie decyzji gospodar­
czych umożliwiających jemu i 
innym osobom osiąganie ko­
rzyści maleriałnsch.

fV Z . \ \
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(PAP) Biuro Polityczne wno 
si o zwołanie IX Nadzwyczaj 
nego Zjazdu partii w dniach 
od 14 — 18 lipca br, Propono 
wane normy przedstawiciel­
stwa zakładają wybór więk- 
sżfej liczby delegatów niż na 
poprzednich zjazdach. Wycho­
dzimy tym samym naprzeciw 
potrzebie pełniejszej reprezen 
tacji różnych środowisk, a 
zwłaszcza potrzebie znacznego 
zwiększenia 'udziału robotni­
ków.

— Proponowany termin zja 
zdu zbiega się z rocznicą świę 
ta lipcowego Mieć to będzie 
symboliczną wymowę. Ód pa 
miętnego lipca 1944 r. odmie 
rzamy nasz nowy, polski czas, 
czas niepodległego bytu w bez 
piecznych, piastowskich grani­
cach, czas socjalistycznej Pol 
ski, czas nowego kształtu bra 
terstwa i sojuszu Polaków i 
Polski z narodem radzieckim, 
ze Związkiem Radzieckim.

— Nigdy zjazd nie spotykał 
się z tak powszechnym zain­
teresowaniem, a udział rzesz 
partyjnych w jego przygoto­
waniu nie był tak twórczy, jak 
to jest obecnie. Powiniśmy czy 
nić wszystko dla utrzymania 
wysokiej aktywności partii ró 
wnież w toku dalszych przygo

Jedność działania całej partii
elementarnym warunkiem wychodzenia z kryzysu

Tezy referatu Biura Politycznego KC wygłoszonego 
przez Stanisława Kanię na X Plenum KC PZPR

dzi jest przestrzeganie normal­
nego rytmu pracy i rzetelne 
gospodarowanie, poszukiwa­
nie skutecznych dróg wypro­
wadzenia gospodarki z kryzy 
su. W pracy na co dzień, nie 
ma ważniejszego zadania.

— Dobrze się stało, że zgod
nie ze stanowiskiem KC i

towań do zjazdu.
— X Plenum KC 

patrzy dwa ważne 
ty: „Programowe

PZPR roz 
dokumen- 
założenia

rozwoju socjalistycznej demo­
kracji, umacniania przewod­
niej roli partii w budowni­
ctwie socjalistycznym i stabili 
zacji sytuacji społeczno-polity 
cznej kraju” oraz ..Projekt 
zmian i uzupełnień w statucie 
partii”. Wspólną cechą ocen i 
myśli kierunkowych zawar­
tych w tych dwóch dokumen 
tach jest kontynuacja progra 
mowej linii politycznej VI 
Plenum KC, rozwijanej na ko 
lejnych posiedzeniach Wiele 
jest dyskusji w partii, ale naj 
bardziej powszechna jest zgo 
dna wola kontynuowania tej 
linii, linii socjalistycznej odno 
wy żvcia społecznego Takie 
jest też pragnienie milionów 
ludzi pracy. Nie jest to tylko 
deklaracja: za stanowiskiem 
partii i jej Komitetu Central 
nego przemawiają liczne fak­
ty potwierdzające linie nrogra 
mowa socja1?’tvcznei odnowy

— Jak wiadomo, bardzo źle 
kształtuje się sytuacja ekono­
miczna. nie wykonujemy ola 
nów Trzeba się liczyć ze. zna 
cznie głębszym spadkiem do­
chodu narodnwpgn n;ż przewi 
dywał plan Niezwykle dotkli 
we sa trudności w zaonatrywa 
niu rynku z powodu zmniej­
szonych dostaw towarów

znacznie wvższvch
chodów 
ności.

pien:eżnych
do- 

lud-
Spada wiarygodność

Polski we współpracy gospo­
darczej z kraiam: socjalistycz­
nymi i krajami Zachodu, nie 
wywiazuiemv się z umów o 
wymianie towarowe!, zaostrza 
ją sie trudności zp spłacaniem 
naszych długów Test to głów­
nie rezultat błędów poprzed­
niego okresu i trudności zwią 
zanvch ze znacznym nieuro­
dzajem Ale również — o 
czym nie wolno zanominać — 
w znacznym śtooniu jest to 
też wynikiem '•oznrzeżenia go 
spodarki, spadku dyscypliny i 
strajków, efekt ciągłych na­
pięć. iakie występowały w os 
tatnich miesiącach Dlatego 
też podstawowym zadaniem 
partii, klasy robotmezej i wszy 
stkich zatroskanych o kraj lu

wszystkich sił społecznych po 
czuwających się do odpowie­
dzialności za kraj, strajk ge­
neralny został zażegnany. U- 
czucie ulgi było powszechne, 
ale związane z niepokojem, 
czy to już ostatni raz? Byli 
jednak i tacy wśród central­
nych działaczy „Solidarności”, 
którzy nie ukrywali, że są nie 
zadowoleni z odwołania strai 
ku i zgłaszali publicznie swój 
sprzeciw wobec tych przedsta 
wicieli związku, którzy brali 
udział w rozmowach z rzą­
dem. Jak widać, nie brak lu­
dzi, którzy w politycznym a- 
wanturnictwie nie uznają żad 
nych granic, nie liczą się ani 
z interesem oaństwa, ani z in 
teresem robotników, w których 
imieniu występują.

— Szczególne znaczenie ma 
zaufanie dla rządu i jego pre 
miera oraz anrobata dla sta­
nowiska zajętego w sprawie 
zaniechania strajków na dwa 
najbliższe miesiące. To stano 
wisko Sejmu spotkało się z 
czerokim społecznym uznaniem 
Powiniśmy czynić wszystko, 
?hv nasz rząd i jego premier 
Wojciech Jaruzelski odczuwali 
ze stror>v partii konkretne no 
narcie dla jego działań służą 
cych poprawie sytuacji w kra 
iu Troska o spokój wewnętrz 
ny n rzetelne wypełnianie o 
bowiązków. o poszanowanie 
prawa jest dziś sprawą naro­
dowa najwyższej rangi. Klucz 
do przezwyciężenia kryzysu 
leźv w partii, spełniającej prze 
wodnia role w budowaniu so 
realistycznego społeczeństwa. 
Nie moźe_ być socjalistycznej 
odnowy bez odnowy partii w 
duchu marksizmu-leninizmu. 
bez odrodzeni* socjalistycz­
nych ideałów Chodzi o nawis 
zvwanie w praktyce do histo 
rvcznvch źródeł socjalizmu — 
”niwersa1nych i polskich Znal 
dujemy w nich wartośći trwa 
łe. nie naruszone nrzez czas, 
ale iakże często deformowane 
nrzez praktykę. Usuwanie te­
go. co stało sie przyczyna krv 
zvsu, nie oznacza odrzucani 
wartości, jakie wyrosły z doś 
wiadczeń ruchów rewolucyj­
nych. społecznych i narodo­
wych które kierowały się hu 
manisfvczn? motywacją, a 
szczególnie doświadczeń rewo- 
lucyino^o ruchu robotniczego.

— Proponowane zmiany i u 
zuoełnienia w statucie partii 
szczególnie zaś wzrost ran?1'
wvbipralnvch instanci’. roli
organizaci’ nartvinych i oraw 
członkowsk;ch. a także wzmo­
cnieni? organów kontfo1nvch 
nodnorzadkowane sa idei par 
R^neen demokratvzmu.

— W ostatnich miesiącach 
pojawiły się w życiu partii no 
we formy kontaktów i płasz­
czyzny dyskusji aktywu zbli­
żonych środowisk społecz­
nych. Patrzymy na różne ko 
misje i zespoły dyskusyjne ja 
ko na wyraz aktywności i oży 
wienia partyjnego. Wyraźnie 
należy jednak podkreślić, że 
działalność ta nie może pro­
wadzić do podważania i zastę 
powania historycznie sprawdzo 
nej leninowskiej budowy par 
tii, do podważania jej spoisto 
ści. Godziłoby to bowiem w 
jedność partii, prowadziłoby 
do rozłamu i frakcji.

— Wybory w ogniwach i in­
stancjach partyjnych już trwa 
ją. Trzeba w związku z tym 
zwrócić uwagę na sprawę 
zwiększenia we władzach par 
tyjnych i zjeździe robotników 
— członków PZPR. Robotnicy 
stanowią bowiem główną siłę 
partii i narodu. Także dziś 
są oni główna siłą w procesie 
socjalistycznej odnowy, roz­
strzygająca jest ich rola w 
formułowaniu programu par­
tii. polityki PZPR i w jej u- 
rzeczywistnianiu. W obecnej 
sytuacii cała partia musi zad 
bać. abv IX Nadzwyczainv 
Ziazd był zjazdem robotni­
ków

— Drugim filarem całej stru 
ktury i działania partii jest 
centralizm Nie stanowi on al 
łernatywy demokracji, podob­
nie jak demokracja nie iest 
alternatywą centralizmu. Bez 
demokracji jedność pozostanie 
płytka i pusta, bez centraliz­
mu jedność pozostano mart­
wa i bezsilna Jedność działa­
nia całej partii iest elementar 
nym warunkiem wychodzenia 
z kryzysu.

— Istnieje potrzeba ulepsza 
nia mechanizmu działania par 
tii i iej członków wewnątrz 
wszystkich instytucji przedsta 
wicielskich. pochodzących z 
wyboru, szczególnie rad naro 
dowych i Sejmu. Tu bowiem 
przesuwa się punkt ciężkości 
sprawowania władzy.

— Widząc potrzebę zmian 
w polityce kadrowej należy je 
dnocześnie stwierdzić iż par­
tia zachowa swój wpłvw na 
obsadę kadrowa kluczowych 
ogniw naszego życia Jest ona 
równocześnie za rozszerzeniem 
bazy rokrufacvjnei kadr.

— Płożenia programowe 
na zjazd proponuia podstawo 
we kierunki socjalistycznej od 
nowy, rozwoju socjalistycz­
nej demokracji, umacniania 
przewodniej roli partii i stabi 
lizacji sytuacji społeczno - gos 
nodarczej kraju. Jest niezmier 
nie ważne, aby spotkały się o- 
ne ze zrozumieniem całej par 
tii i żeby stały się podstawą 
dyskusji przedzjgzdowej we 
wszystkich jej fazach.

— Dbajmy o sprawiedliwość 
w ocenach całego okresu Pol 
ski Ludowej. Były w tym o- 
kresie i bledv i norażki i kry

zysy, 
woju, 
przez

kosztem innych towarów; trzebył to jednak czas roz .
dokonań tworzonych ba posługiwać się metodą ucią

klasę robotniczą. Słusz- źliwej reglamentacji. Nie wy- 
wszystkie te oceny, któ- daje się jednak możliwe utrzy 

re widzą główne źróda nasze- manie obecnych cen zwłaszcza 
na artykuły spożywcze. Jest to

ne są

go kryzysu w naruszaniu za. 
sad socjalizmu i jego praw e 
konomicznych. Dlatego właś­
nie z socjalizmem wiążemy 
nasz program i nadzieje na 
pokonanie trudności, na nieza 
kłócony rozwój naszego kraju.

— Zgodnie ze stanowiskiem
określonym na VII 
KC uważamy, że za 
lityczne ponosi się 
dzialność polityczną.

Plenum 
błędy po 
odpowie- 
a za wy

korzystywanie stanowisk dla 
nieuzasadnionych korzyści oso 
bistych- obowiązuje odpowie­
dzialność prawna. Takie kryte 
ria obowiązują w każdym cy 
wilizowanym kraju.

— Wysunięta została propo 
zycja powołania na obecnym 
plenum komisji złożonej z 
członków naczelnych władz 
partyjnych dla oceny dotych­
czasowego przebiegu i możli­
wości przyspieszenia prac nad 
kwestia odpowiedzialności Biu 
ro Polityczne uważa, że trze­
ba dziś rozpatrzyć i taki wnio 
sek.

— Adresatem programu nar 
tii jest naród. Z myślą o nim 
wytyczamy cele i zadania zwią 
zane z urzeczywistnianiem so­
cjalistycznej demokracji, z re­
alizacja planowanych reform, 
nowych rozwiązań prawnych i 
instytucjonalnych.

— Opowiadamy sie za wy­
soka pozycja wszystkich związ 
ków zawodowych, a więc i 
branżowych, i „Solidarności” i 
autonomicznych, pozycją ob­
rońcy robotniczych interesów 
i współgospodarzy zakładów.

— W partii powinniśmy two 
rzyć wzorce rzeczywistej de­
mokracji i prawdziwie socja- 
listvcznych stosunków miedzy 
ludźmi. Przodujmy w każdej 
dziedzinie nie tylko śmiałością 
nrogramów. ale i siła przykła­
du. siłą działania dla dobra 
ogółu.

— W nrogramie partia zwra 
ca 5’p do w^zy^tkich środo­
wisk Szczególne miejsce zai- 
mula w nim sprany młodzie. 
żv Stawiamy ie no raz pierw- 
szy w tak rozwiniętej nostac: 
w dokumencie zjazdowym.

— Wvdobvc’e gospodarki z 
obecnej, wciąż jeszcze oogar- 
szaiaceł się. sytuacji wymaga 
wyobraźni połączonej z rozwa­
ga. inicjatywy i dvscvnlinv w 
realizacji zadań, spokoju, a tak 
że wielu wyrzeczeń Zbvt dłu­
go trwa opracowanie progra­
mu stabilizacji gosnodark’ w 
Kom:tecie Gospodarczym Ra­
dy Mmistrów a w Komisji PIp 
nowania — raoortu o stanie 
gospodarki Będą potrzebne 
zasadnicze zmiany w struktu­
rze gospodarki, niezbędne jest 
wyraźne zwiększenie wydoby­
cia węgla, trzeba przewidzieć 
zaopatrzenie w towary o pod­
stawowym znaczeniu, nawet

problem o wielkiej wadze spo 
lecznej, wymaga głębokiego 
przemyślenia i szerokiej kon­
sultacji społecznej.

— Potrzebna będzie trwała, 
a nie doraźna proeksportowa 
orientacja wybranych gałęzi 
gospodarki czy nawet zakła­
dów.

— Sytuacja gospodarcza kra 
ju w najbliższych latach bar­
dzo ograniczy możliwości po­
prawy warunków życiowych. 
Tak więc wszystkie decyzje w 
sprawach cen, płac i świad­
czeń społecznych muszą mieć 
na uwadze konieczność przy­
wracania równowagi ekonomi­
cznej, ale równocześnie muszą 
dawać świadectwo elementar-
nemu poczuciu 
ści społecznej.

— Będziemy

sprawiedliwo-

szukać możli-
wości poprawy sytuacji eko­
nomicznej w pogłębianiu bar­
dzo dla nas korzystnej ze 
względu na warunki wymiany 
współpracy z ZSRR i innymi 
krajami RWPG Kluczem do 
perspektywicznych rozwiązań 
jest reforma gospodarcza.

— W okresie przed zjazdem 
na pierwszym planie trzeba 
widzieć wszystko to, co służy 
umacnianiu zwartości ideowej 
i aktywności partii i wszyst­
kich jej organizacji. Po drugie 
— potrzebne iest stałe zainte­
resowanie realizacją programu
rządu. Po trzecie sprawa
niezwykłych doniosłości jest 
przygotowanie rolnictwa do 
zbiorów, pomoc rolnictwu oraz 
poprawa zaopatrzenia w środ­
ki niezbędne mu do produk­
cji. Po czwarte — powinniśmy 
rozpatrzyć oceny i wnioski ra­
portu opracowanego zgodnie z 
decyzja Biura Politycznego o 
warunkach startu, sytuacji ży­
ciowej 1 pozycji zawodowej 
młodego pokolenia. Po niate — 
będziemy kontynuować ocenę 
kadry kierowniczej.

— Partia bardzo liczy na 
członków PZPR działających 
w środkach masowego przeka­
zu; w prasie, radiu i telewizji. 
Misją organów partyjnych 
oraz rolą członków partii pra­
cujących w prasie, radiu i TV. 
jest oświetlanie zjawisk zacho­
dzących w kraju, w społeczeń­
stwie i w partii w duchu utrwa 
lania przemian zgodnych z kie 
runkiem socjalistycznego bu­
downictwa. umacnianie na* 
szych sojuszów i międzynaro­
dowej pozycji Polski W tym 
też sensie partia nie wvrzeknie 
się nigdy ani prawa do inspi­
racji. ani kontroli nad środka­
mi informacji i propagandy. 
Jesteśmy zainteresowani szero 
kim udziałem dziennikarzy w 
walce ze wszystkim co złe. co 
niesprawiedliwe, co narusza 
prawo, co jest sprzeczne z ide 
ałami socjalizmu A równo.cze-

śnie należy sprzyjać kształto­
waniu wysokiej odpowiedział* 
ności za słowo w środkach ma 
sowej informacji; powinny 
one wspierać socjalistyczną od 
nowę i łamać różne biurokra­
tyczne opory.

— Nasza linia jest nadal li­
nią porozumienia, ale i linią 
walki. Trwa w naszym kraju 
ostra walka polityczna, trwa 
klasowa walka o treść odno­
wy, o obronę socjalizmu, jego 
ideowych wartości i ustrojo­
wych realiów.

— Wszyscy wrogowie socja­
lizmu w naszym kraju budu­
ją swoje nadzieje na kryzysie, 
wszyscy przeciwnicy socjaliz­
mu pokładają swoje nadzieje 
na wpływy w „Solidarności”, 
na możliwości wykorzystania 
tej organizacji. Głęboko wie­
rzymy,’ że im się to nie uda 
w masowej skali. Jest to pr.ze- 
c eż robotnicza organizacja, or 
ganizacja milionów ludzi do­
brej woli, działa w niej wiele 
setek tysięcy członków partii. 
Ich obowiązkiem jest dbać o 
socjalistyczne oblicze, o dzia* 
łalność zgodną ze statutem 
związku zawodowego. Nasze 
konstruktywne intencje nadal 
są obowiązujące wobec „Soli­
darności”. Cieszy nas każdy 
przykład konstruktywnej 
współpracy. Bardzo wiele jest 
jednak powodów do niepoko­
ju.

— Opowiadamy się za, so­
juszem wszystkich sił, którym 
droga jest sprawa ocalenia by­
tu narodowego. Takiemu so­
juszowi będzie sprzyjać par­
tia wspólnie z*ZSL i SD. Wi­
dzimy tu pole do szerokiego 
współdziałania ze wszystkimi 
związkami zawodowymi, z 
Kościołem, ludźmi o odmien­
nych -poglądach, z wszystkimi 
patriotycznymi siłami.

— Rozumiemy w pełni głę­
boką troskę partii komunis­
tycznych bratnich państw so­
cjalistycznych i zaniepokojenie 
narastaniem w Polsce tych ten 
dencji i procesów, które ozna­
czają osłabienie gospodarki i 
podważanie państwa socjalis­
tycznego. Na XXVI Zjeździe 
KPZR i w referacie Leonida 
Breżniewa i na zakończonych 
niedawno zjazdach innych 
bratnich partii, dano temu wy 
raz, wyrażając równocześnie 
internacjonalistyczną solidar­
ność i przekonanie, że nasza 
partia działając w myśl uch­
wał VI i kolejnych plenarnych 
posiedzeń KC przezwycięży 
trudności i wprowadzi Polskę 
na szlak harmonijnego rozwo­
ju na gruncie zasad i idei so­
cjalizmu.

— Socjalizm i niepodległy 
byt Polski są nierozerwalne, 
uczynimy wszystko dla zacho­
wania i utrwalenia tej najwyż­
szej wartości. Nie pozwolimy 
nikomu naruszyć fundamen­
tów. na których się one opie­
rają, sojuszu z Krajem Rad, z 
wszystkimi państwami wspól­
noty socjalistycznej. Jest to pa 
triotyczna i internacionalistycz 
na powinność PZPR, wszyst­
kich iej członków.

— Zjazd do którego idziemy, 
ma wymiar historyczny. Musi 
sformułować program wyjścia 
z kryzysu, jaki kraj nasz prze­
żywa, a równocześnie określić 
zgodną z dążeniami społeczeń­
stwa przyszłość Polski. Trzeba 
uczynić wszystko, aby kampa­
nia przedzjazdowa przebiegła 
najlepiej, aby jej wyniki za­
gwarantowały, że zjazd spełni 
oczekiwania, jakie wiąże z nim 
cała partia i społeczeństwo.

„Die Welt“ o więźniach politycznych w Polsce
(PAP) Sorineerowski dzien­

nik „Die Welt” reklamujący 
się w nagłówku inko n>z?1eż 
ny”. zamieścił 27 hm obszer­
na informacje z Warszawv nł 
„Procesy polityczne zaemżpip 
procesowi odnowy”. Ta liczb? 
mnoga odnosić się ma — jak 
wynika z tekstu — do odro­
czonego nrocesu orze^wk^ 
członkowi Konfederacji Polsk; 
Niepodległej Relacia z konfe­
rencji prasowej z nrzedstawi- 
cielami „SoPdarności” zaczy 
na sie od zdania: „w więzie­
niach w Polsce przebywa w te; 
chwili 50 000 więźniów, z któ­
rych część została skazana za

ooglądy polityczne”. Czytelnik 
zachodnioniemiecki z takiego 
zestawienia wywnioskować 
musi, że ..cześć” to co naimniei 
kilkaset ieśli nie kilka tysię­
cy osób Ten sam dziennik m? 
uznał jednocześnie za wskaza­
ne zamieścić chociażby 
wzmiankę o informacji Proku- 
matury Generalnej PRL z 25 
bm głoszącej, że 6 osób orze 
bywa w tymczasowym aresz 
cie śledczym, chociaż agencja 
zachodnioniem?ecka DPA prze 
kazała te relacje pt.: „Proku- 
rator generalny stwierdza: nie 
ma więźniów politycznych w 
Polsce”.

E. Rolnica 

oouścił stocznię
(PAP) Jak dowiedział się szcze 

riński korespondent PAP, 29 bm. 
w godzinach popołudniowych Ed­
mund Baluka który do tej pory 
przebywał pod opieka Komisji Za 
kładowej ŃSZZ „Solidarność” w 
Stoczni szczecińskiej, zełosil się w 
Prokuraturze Wojewódzkiej w 
Szczecinie w celu złożenia zeznań 
Towarzvszył mu szczeciński adwo 
kat — Roman Łyczywek.

W siedzibie MKR NSZZ „Soli­
darność” odbyło się spotkanie E. 
Bałuki z grupą dziennikarzy szcze 
cińskich. Rozmowa trwała dwie 
godziny.

R. Sands coraz 
bliżej śmierci

(PAP) Robert Sands, wię­
zień renublikańskj. głodujący 
od dwóch miesięcy w więzie­
niu Maze w Belfaście, jest 
coraz bliżej śmierci. Wraz z 
uogar.szaniem sie stanu, zdro­
wia słabnącego Sandsa. rośnie

Trlandii Północnej nanięcie.
Soeci?lnv wysłannik papie­

ża. ksiądz John Magee odwie­
dził więzienie Maze i przepro 
wadził godzinną rozmowę z 
Sandsem. Magee starał się 
przekonać więźnia o pogrzebie

przerwania głodówki, trwają­
cej już 81 dni i przekazał mu 
sugestię papieża dotycząca 
zakończenia strajku. Duchow­
ny watykański nie ujawnił 
treści godzinnej rozmowy, al? 
Sands kontynuuje strajk gło­
dowy. Magee spotkał się z bry 
tyjskim wiceministrem spraw 
zagranicznych. Peterem Bla- 
karem przed udaniem się do 
Belfastu.

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu. Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś: 
zachmurzenie duże z przejaśnie- 
-Hami, przelotnie opady deszczu.

Temperatura maksymalna od • 
stopni do 8 stopni, minimalna od 
1 stopni do 4 stopni.
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„Sołdek* 
w muzeum

Merwwy obudowany po II wojnie 
•wtałowej skałek w Stoczni Gdań 

.*/s »<s^dek" przekazany 
został po swej ponad trzydzie­
stoletniej morskiej eksploatacji 
Centralnemu Muzeum Morskie 

mu w Gdańsku.
Na zdjęciu: „Sołdek" zacumowa 
ny przy nabrzeżu gdańskiego 

portu.

CAF — fot Ułdejewski

Co przeszkadza, a co sprzyja rolnictwu
Dość powszechne są bia­

dania rolników, że nie 
mogą wytwarzać żyw­

ności, bo brakuje im środków 
do produkcji. Sądząc po pust­
kach w wielu magazynach 
GS-ów, po statystykach zaopa­
trzenia wsi w węgiel, cement, 
nawozy, maszyny i narzędzia i 
tysiąc innych detali, faktycz­
nie rolnictwo jest niedosta- 
tecznie wspierane przez prze­
mysłowe zaplecze. Czy jednak 
rolnicy nie są w stanie zaorać 
i obsiać wszystkich pól, zapeł­
nić żywym inwentarzem 
miejsc w oborach i chlewach?

Nie wiem, czy to był wynik 
przypadku, ale akurat w tych 
trzech podpoznańskich gospo­
darstwach, w których ostatnio 
byłem, gospodarze nie specjal­
nie byli skłonni do narzekań i 
z wiosennymi siewami uporać 
się powinni bez kłopotów.

Karol Karalus — chłop — 
robotnik na 2 hektarach w 
Świątnikach koło Rogalinka — 
i sadzeniaków ma więcej niż 
potrzebuje, i nawozy za wcza­
sy wykupił. Zainteresowany 
jest nabyciem prosiąt i dopie­
ro co kupił krowę, niemal spod 
rzeźnickiego noża. W sumie w 
tym malutkim gospodarstwie 
są: dwie krowy, jałówka, ma­
ciora i cztery tuczniki. W mi­
nionym roku Karalus sprzedał 
państwu 800 kilogramów żyw­
ca, 105 kilo jaj i 3500 litrów 
mleka. Ponadto —• chwali się 
gospodarz — zbył na targu 36 
prosiąt (po tysiąc złotych lek­
ko licząc za sztukę), 35 kwin­
tali ziemniaków i 25 litrów 
miodu. Z dwóch hektarów to 
naprawdę dużo.

— Wstyd mi za tę Polskę, 
że nie możemy się wyżywić — 
żali się rolnik, a na „drugim 
etacie” palacz centralnego 
ogrzewania w pobliskiej szko­
le. Czy rzeczywiście nie umie­
my być zaradni, gospodarni i 
oszczędni?

On sam przecież o czwartej 
rano do roboty staje, żona mu 
pomaga i dorosły syn (po po­
wrocie z pracy). Każdy metr 
gruntu jest starannie uprawio­
ny, Czy im się to opłaca? Tak. 
Chcą dokupić ziemi, syn na 
„Tarpana” w „Polmozbycie” 
wpłacił, na tym małym areale 
chce się zająć ogrodnictwem. 
Po prostu nie trzeba się lenić.

Sąsiad ze płotem — Marek 
Ignaszewski — dużo młodszy 
(większe gospodarstwo, bo 17 
hektarów), jeszcze w ubiegłym 
roku miał 30 sztuk bydła, w 
tym 18 krów. Niestety, na za­
lanych rogalińskich łęgach 
wszystko siano mu zgniło. Te­
raz krów ma 8 i przerzucił się 
na świnie. Na razie na rok — 
deklaruje. — Zobaczymy, jak 
dalej będzie i co się bardziej 
opłaci. Za świnie jest węgiel, 
są pasze — choć teraz mało — 
i w ogóle, lżejsza praca.

Ignaszewski i Karalus współ 
pracują po sąsiedzku. Pierw­
szy swoim traktorem i maszy­
nami obrabia 2 hektary dru­
giemu, tamten z kolei pomaga 
przy zwózce siana, słomy, kar­
tofli. Obaj trafili minionej zi­
my na niecodzienne źródło 
paszy dla trzody. — Te 
świnie nie widziały ziem­
niaków na oczy — chwali się 
Marek Ignaszewski, pokazując 
trzydziestkę tuczników. Kar­
mione są tym, co... wyciekło 
z Lubonia, z tamtejszych za­
kładów ziemniaczanych. Otóż 
ścieki poprodukcyjne z kroch- 
malni trafiają na łąki PGR 
Rogalin, najpierw jednak do 
stawów osadowych. A ów osad 
zawiera sporo skrobi. Miejsco­
wi nazwali to „pyrówą”, przy­
jeżdżają na brzeg stawów i 
wydobywają. Karalus i Igna­
szewski zakopcowali tej zimy 
kilka przyczepi i — jak zaki- 
szonymi parowanymi ziemnia­
kami — karmią swoje trzody. 
Ziemniaki zaś Ignaszewski 
sprzedał jesienią z wielkim 
zyskiem, i do tego w zamian 
za talony na rozrzutnik obor­
nika i przetrząsaczo-zgrabiar- 
kę do siana.

Marian Suchora w Twardo- 
wie pod Stęszewem czeka — 
jak mówi — kiedy „zostanie 
szejkiem”, bo na środku jego 
pola naftowcy zmontowali wie 
żę wiertniczą, wyłączone zo­
stały przez to z użytkowania 2 
hektary najlepszych gruntów. 
Ale pozostało jeszcze 40. Pra­
cują: dorosły już syn Tadeusz 
— absolwent technikum rolni­
czego i najęte na stałe do po­
mocy małżeństwo. Sam gospo­

darz ledwo się porusza o kiju: 
od wieloletniego dźwigania po 
szły mu dyski w krzyżu. Inwa­
lidztwo, ani niedawny pożar 
stodoły ze zbiorami .— nie 
zgniotły w Suchorze wrodzo­
nego optymizmu i przedsiębior 
czości. Tradycyjny w poglą­
dach i sposobie gospodarowa­
nia, choć narzeka na ceny i 
braki w zaopatrzeniu, przecież 
ani myśli kapitulować. Ma 
czym obsiać i obsadzić, doży­
wić ziemię i zebrać plony. Nie 
dość mu dwóch ciągników i 
sporego parku maszyn, myśli 
o zakupie kombajnu zbożowe­
go — zapowiadanego przez prze 
mysi chłopskiego „Bizona”, 
mniejszego i prostszego w kon 
strukcji od dotychczasowych 
modeli dla wielkich gospo­
darstw uspołecznionych. Na 
dziś największym zmartwie­
niem Suchorów jest: jak ku­
pić nowy samochód.

*

Czy w tej relacji nie dźwię­
czy fałszywy ton „propagandy 
sukcesu”? Czy ogół wielkopol­
skiego chłopstwa potrafi upo­
rać się z trudnościami, jakie 
nawarstwiły się na skutek nie­
urodzajów, załamania gospo­
darczego w przemyśle, a prze­
de wszystkim błędów polityki 
rolnej?

Na pewno są i tacy, którzy 
w żaden sposób bez pomocy 
nie wydźwigną się z kłopotów, 
nie zdołają naprawić i urucho 
mić traktorów, nie mają wcale 
sadzeniaków i nie bardzo będą 
mieli czym zasilić wyjałowio­
ną deszczami ubiegłorocznymi 
glebę. Ale można przyjąć za 
pewnik, że żaden wielkopolsk: 
rolnik nie zostawi tej wiosny 
nieobsianej ziemi, nie pominie 
żadnej szansy zwiększenia pro 
dukcji swego gospodarstwa, je 
śli się przekona o trwałość’' 
zmian w polityce państwa wo­
bec chłopów, jeśli nowe ceny 
skupu uzna za rzeczywiście 
opłacalne. Na szczęście poli­
tycznie ta wiosna zdaje się być 
coraz bardziej sprzyjająca rol­
nictwu. To dziś jest najważniej 
sze, ważniejsze od opon, nawo­
zów i akumulatorów. Ale bez 
tych materialnych czynników 
— bez rolniczych armat — 
chłopska ofensywa daleko się 
nie rozwinie, chociaż teraz 
duch jest dobry.

TOMASZ TALARCZYK

Wiele lat prseeilo od tam­
tych tragieanych wyda­
rzeń. Minęło wiele dni, 

spraw toczących się wokół pra 
cy lekarskiej, wychowania dzie 
ci, prowadzenia domu... Ale 
jeśli było się świadkiem nao­
cznym tragedii na Zamojszczy 
żnie — to bieg czasu nie 
maże w pamięci wtedy zapa­
miętanych obrazów. Doktor 
Maria Skuratowicz mieszkają 
ca obecnie w Poenaniu, parnię 
ta dokładnie.

— Mieszkaliśmy w Zwie­
rzyńcu nad Wieprzem. Przed 
wojną chodziłam do zamojskie 
go liceum. Potem wraz z gro 
nem moich bliskich, przyja­
ciół staliśmy »ię nau­
czycielami na tajnych komple 
tach. Prowadziliśmy je tam od 
1939 roku. Najpierw to grupach 
kilkuosobowych, później — 
— gdy nasilały się aresztowa­
nia — pojedynczo. Tak było 

bezpieczniej. Choć przecież zaw 
sze ryzykowaliśmy życiem. Z 
grona kolegów zginęli międtzy 
innymi Zdzisław Stroiński 
(„Marek Chmura”) z grupy 
Baczyńskiego, Alfreda Prusów 
na...

A hitlerowski terror szalał 
na Zamojszczyźnie z siłą szcze 
gólną. Ten teren wyznaczony 
był właśnie na realizowanie 
tak zwanego Generalnego Pla­
nu Wschodniego, na przepro­
wadzenie masowych wysiedleń 
ludności. W latach 1942-1943 z 
prawie 300 wsi wysiedlono 
100 000 osób w tym około 30 
tys. dzieci. Znaczną część tych 
ludzi wywieziono na roboty do 
Rzeszy, innych do obozów kon 
centracyjnych.

— Makabryczny okres — 
wspomina Maria Skuratowicz 
— to pacyfikacje. Trudno opi­
sać, choć przecież tak dokła­
dnie pamiętam. Napadano na 
wioski, na małe osady leśne, 
głównie w nocy, nad ranem. 
Palono, równano x ziemią. Śpią

Klara R. należy do grupy 
tych nielicznych już w naszym 
społeczeństwie osób, które nie 
posiadają uprawnień do korzy 
stania z bezpłatnych świad­
czeń leczniczych. A stało się 
tak dlatego, gdyż będąc już 
pełnoletnią i uczęszczając do 
szkoły dla pracujących, zmu­
szona była okresowo zrezygno 
wać z zatrudnienia. Niedawno 
udała się do poradni rejonowej 
w której miała zresztą założoną 
w poprzednim okresie karto­
tekę. Po uzyskaniu porady le­
karskiej. zdając sobie sprawę 
z tego, że nie ma prawa korzy 
~tać z niej bezpłatnie, zapyta­
ła pana doktora, ile płaci. Ten 
oznajmił: 300 złotych i tyleż 
od pani Klary skasował.

Następnego razu w zastę­
pstwie tego lekarza została 
orzyjęta przez lekarkę i od 
niej dowiedziała się. iż nie by 
ło żadnych podstaw do żąda-, 
ni a zapłaty w poradni rejono­
wej. Co innego, gdyby ów le­
karz przyjął ją prywatnie u 
siebie w domu, wtedy bowiem

Dla narodowej pamięci •

Zamojszczyzna
cych, bezbronnych ludzi wyrzu 
cano z domów, rozstrzeliwano.
1 kwietnia spalono wieś Wy 
włóczkę. W czerwcu przestały 
istnieć Sochy. Byłam tam wraz 
z bliskimi, kiedy wstawał świt 
Około 400 zabitych i rannych, 
kobiety, dzieci, starcy. Wios 
ki po prostu nie było. Zrówna 
no ją z ziemią — jak wiele in 
nych.

Bezdomną ludność masowo 
spędzano do obozu w Zwierzyń 
cu. Mieścił się tuż obok szpi­
tala. Kiedyś przebywali tam 
jeńcy wojenni. Potem głównie 
ludność’ cywilna. Przeciętnie 
przebywało w obozie około 15 
tys. osób. Wielu — zwłaszcza 
dzieci — ginęło. W nieludz­
kich warunkach, z powodu 
zbrodniczych eksperymentów, 
tortur, braku jedzenia.

— W obozie panował głód, 
a za dostarczenie chleba — 
przypomina Maria Skuratowicz 
komendant obozu Schutz strze 
lał do bezbronnych ludzi. 
Wśród dzieci wybuchła epide­
mia czerwonki, odry i błonicy. 
Dzięki usilnym staraniom uda 
ło się grupę dzieci przenieść do 
szpitala prowadzonego w Zwie 
rzyńcu przez dr. Władysława 
Wróblewskiego, wuja mego mę 
ża Wacława Skuratowiczą. obc 
cnie profesora UAM w Pozna 
niu. Małe dzieci pozostały na 
oddziale. Nieco starsze — skie 
rowano do ochronki. Były wy 
chodzone, odwodnione, ze wzdę 
tymi brzuszkami. Nawet pła­
kać nie mogły... Cały Zwierzy 
nieć pospieszył z pomocą. 
Część dzieci zabrały tamtejsze 

za wizytę mógłby wziąć hono­
rarium.

Wyjaśnienie to jednak nie 
w pełni naszą czytelniczkę us 
pokoiło, bo słusznie rozumo­
wała. że jeśli podlega aktuąl-

Warto o tym wiedzieć 

Ile za poradę 
w ośrodku ?

nie ubezpieczeniu w ZUS. to 
chyba nie powinna być darmo 
leczona? Przedstawiła więc 
sprawę redakcji z prośbą o roz 
strzygnięcie kto miał rację: le 
karz, który zainikasował od 
niej 300 zł. czy lekarka?

Krótko mówiąc — ani on. 
ani ona. On. bo bezprawnie wy 
cenił poradę na taką kwotę i 
wziął ją od pacjentki, lekarka 
dlatego, gdyż jednak nieubez- 
pieczonym osobom nie orzysłu- 
guje w placówkach służby zdro 
wia bezpłatne leczenie. Tyle

rodziny. Wiele wywieziono it 
szpitala do Biłgoraju i Zamo­
ścia. I stamtad dalej, do in­
nych obozów. Niektóre prze­
żyły.

Liczne na Zamojszczyźnie. 
akty hitlerowskich zbrodni wy 
wołvwały reakcje obron’’f La 
sy dosłownie „roiły się” od par 
tyzantów. Napadano na. szlaki 
kolejowe, na trakty mosty. 
Między ludźmi — codzienna 
pomoc, samoobrona. Dzięki 
powstaniu tak zwanej Rady 
Głównej Opiekuńczej zbierano 
środki na pomoc dla partyzan 
tów, wysiedlonych sierot. Ma 
ria Skuratowicz też była taką 
kwestarką.

☆
Dla pamięci o tamtych wy 

darzeniach o wsiach zrówna­
nych z ziemią, o ludziach za­
bitych i zamęczonych —• Li­
ceum w Zamościu nazwa­
no imieniem dzieci za­
mojskich, na miejscu obo­
zu w Zwierzyńcu zbudowano 
kościół. Ojciec pani Marii na 
prośbę doktora Zygmunta Klu 
kowskiego — rzeczoznawcy 
zbrodni hitlerowskich na pro­
ces norymberski, sporządził 
mapę wszystkich wysiedlonych 
wsi.

Maria Skuratowicz od powo 
jennych lat związana z Pozna 
niem też gromadzi materiały 
faktograficzne — dla pamięci. 
Zeznawała przed prokurato 
rem w charakterze świadka 
hitlerowskich zbrodni. Z tam 
tych dni posiada też przejmu­
jący dokument. Własny parnię 
tnik młodej dziewczyny, która 
dzień po dniu zapisywała swo­
je przeżycia, myśli, marzenia 
odnotowując też i to. czego by 
ła codziennym świadkiem.

(len)

tylko, że w opisanym przypad 
ku stawka za poradę, zgodnie 
z obowiązującym cennikiem, 
ogłoszonym w Dzienniku Urzę 
dowym Ministerstwa Zdrowie 
i Optoki Społecznej (pozycja 
20 w numerze 6 z 5 IV 1975 r.) 
wynosi 50 zł. I nie lekarz po­
winien ja pobierać do własnej 
kieszeni, lecz opłatę kasuje oś 
rodek za normalnym, wysta­
wionym przez rejestratorkę 
po k wi to w ani em.

Wyjaśnienie to uzyskaliśmy 
od dyrektora Zespołu Opieki 
Zdrowotnej Poznań - Wilda, 
dr. Henryka Jakubowskiego, 
na terenie działania tego ZOZ 
zdarzyła się bowiem opisa­
na historia. Zapytaliśmy także 
o konsekwencje, jakie poniesie 
lekarz, który dopuścił się wy 
łudzenia pieniędzy od pacjent 
ki? Niezależnie od-sankcji dy 
scyplinarnych i przekazania 
sprawy do komisji kontroli za 
wodowej, oczywiście lekarz 
ów zwrócił pacjentce nadpła­
cona kwotę, a 50 A m,’s:‘’ł nrzp 
kazać do kasy ośrodka zdro­
wia. (zk)

Były obawy, że kolejne 
Biennale Sztuki dla 
Dziecka się nie odbędzie 

W imię opacznie pojętej osz­
czędności. Wieść niosła, że to 
przedsięwzięcie trzeba będzie 
odłożyć na lepsze czasy. Na 
szczęście plotka okazała się tyl 
ko plotką. Chociaż główny or­
ganizator —• Urząd Miejski w 
Poznaniu nie ukrywa, że przy 
gotowanie tegorocznego Bien­
nale napotyka na spore trud­
ności, ale kto ich dziś nie od­
czuwa? Trzeba pogodzić się z 
faktem, że pieniędzy jest mniej 
i na przykład od współorgani­
zatora — Komitetu do Spraw 
Radia i Telewizji nie wydusi 
się ani złotówki, bo ostatnio 
jego przedstawiciele oszczęd­
ni są jak Szkoci. Również tacy 
możni współorganizatorzy jak 
Ministerstwo Kultury i Sztu­
ki czy Ministerstwo Oświaty i 
Wychowania mają węża w kie 
szeni. Natomiast w poznań­
skim Biurze Organizacyjnym 
Biennale nie mogą pogodzić 
się z opieszałością, a często 
wręcz z niekompetencją pra­
cowników Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki. Załatwienie każ 
dej niemal sprawy napotyka 
tam na trudności.

Na - szczęście wszystkie te 
kłopoty rekompensuje zainte- 
resowanie imprezą, które prze 

jawiają twórcy i teoretycy 
sztuki dla dziecka. Między je­
dnym a drugim Biennale, kie­
dy jeszcze nie ma materiałów 
programowych, przysyłają li­
sty z prośbą o informacje. Po­
znańskie sympozja, przeglądy, 
wystawy dają obraz tego, co 
się w kraju robi w edukacji 
dziecka poprzez sztukę oraz są 
okazją do wzajemnego pozna­
nia się, konfrontacji poglądów.

Poznańskie Biennale Sztuki 
dla Dziecka zrodziło się z po­
trzeby prezentacji, dyskusji i 
refleksji naukowej; z chęci za­
poznania się z tendencjami no­
watorskimi, ambitnymi inspi­
rującymi. Kryteria uczestnic­
twa to wysokie walory artys­
tyczne i ideowe. Wiodącymi 
dziedzinami są zaś teatr, film, 
radio i telewizja.

Ideą przewodnią najbliższe­
go Biennale, które rozpocznie 
się 3 maja i trwać będzie do 
8 maja są „Wartości w świecie 
dziecka i w świecie sztuki”, bo 
sztuka ma być pomocą w ro­
zumieniu świata i siebie. W po 
przednich latach dokonywano 
przeglądu twórczości dla dzie­
ci w określonym wieku, naj­
pierw przedszkolnym, potem 
—szkolnym Teraz nie zastoso- 
wano kryterium wieku.

Do trwałych i uznanych war 
tości Biennale należą sympo­

zja naukowe, spotkania-i dys­
kusje interdyscyplinarne, mię­
dzynarodowe kolokwium orga­
nizowane przez Polski Komi­
tet Przyjaciół Książki dla Dzie 
ci — IBBY. Rada Naukowa z 
profesor Marią Tyszkową z 
UAM jest gwarantem wyso­
kiej rangi imprez naukowych

Przed V Biennale w Poznaniu

Wartości w świecie dziecka
oraz poziomu nagrodzonych 
prac magisterskich, doktoranc­
kich, habilitacyjnych. Niektó­
rzy autorzy pierwsze prace 
nadsyłali jako magistrowie, by 
na obecny konkurs nadesłać 
prace habilitacyjne. Wysoką 
ocenę w środowisku ludzi zwią 
zanych z percepcją sztuki 
przez dziecko zyskują materia 
ły naukowe, które są plo­
nem dyskusji na Biennale. Słu 
żą one niejednokrotnie jako 
skrypty w szkołach wyższych. 
Posucha bowiem w tej materi 
jest wyjątkowa.

Na ostatnim Biennale zapa­
dła decyzja, aby w Poznaniu 
powołać Instytut Sztuki dla

Dziecka. Jest nawet rezerwo­
wana na ten cel sala w Pałacu 
Kultury, są etaty, brak nato­
miast ludzi i chęci do pracy. 
Były i są plany, aby Instytut 
zajął się koordynacją i wyty­
czaniem badań, stał się bazą 
dla czasopisma poświęconego 
teorii i krytyce sztuki dla 

dziecka oraz narodowego oś­
rodka filmu dla dzieci.

Z edukacją kulturalną dzieci 
i młodzieży nie jest dobrze, a 
z bazą umożliwiającą tę edu­
kację jeszcze gorzej. Organiza­
torzy zbliżającego się V Bien­
nale zrezygnowali z konkursu 
na najlepiej wydaną książkę, 
bo w ubóstwie tytułów trudno 
byłoby taką wyszukać. Prze­
gląd polskich wydawnictw 
książkowych dla dzieci też za­
powiada się mizernie. Wydaw­
nictwa niechętnie przysyłają 
wystawowe egzemplarze, tłu­
macząc się, że trudno potem 
będzie się uwolnić od próśb o 
sprzedawanie wystawionych

książek. A wydawnictwa, na­
wet gdyby chciały, nie mogą 
tych próśb spełniać, bo po pros 
tu nie mają książek. Jesteśmy 
na jednym z ostatnich miejsc 
w Europie pod względem licz­
by wydanych książek dla dzie­
ci.

Współczesna produkcja fil­

mowa dla dzieci i młodzieży 
znajduje się, podobnie jak wy- 
dawnictwa książkowe w dra­
matycznej sytuacji. Filmów 
jest mało, są słabe, w większo­
ści i tak o dzieciach dla doro­
słych, a nie dla dzieci. Film 
animowany ledwo utrzymuje 
jaki taki poziom. Z zakwalifi­
kowaniem teatrów lalkowych i 
dramaturgicznych do biennalo 
wego przeglądu też były kło­
poty. Z trudem wyłuskano to 
co było czymś więcej niż po­
prawnym rzemiosłem. Oględ­
nie mówiąc, stan sztuki dla 
dzieci jest mizerny. Jej twórcy 
— profesjonaliści wręcz to 
stwierdzają. Od szeregu lat, w 

czasie biennalowych spotkań 
również.

Na dobrą sprawę to wnioski 
dotyczące produkcji książek 
dla dzieci, teatru, filmu posta­
wione na pierwszym Biennale 
w roku 1973 są aktualne rów­
nież obecnie. Właściwie bar­
dziej aktualne, bo w ostatnich 
latach twórczość dla dzieci 
traktowana była marginalnie.

Organizatorzy Biennale, trak 
tują sztukę autonomicznie. Za 
wsze uznawali, że wychowanie 
dla sztuki jest tak samo waż­
ne jak wychowanie przez sztu­
kę. Twórcy dzieł dla dzieci 
uczestniczących w Biennale za 
niezwykle ważne uważają okre 
ślenie jaka ma być ta współ­
czesna sztuka i dla jakiej współ 
czesności ma kształtować mło­
dego człowieka.

Dla dzieci mieszkających w 
Poznaniu imprezy Biennale 
stanowią okazję do obejrzenia 
filmów, spektakli. Ich uczest­
nictwo w imprezach dla twór­
ców stanowi zaś autentyczny 
sprawdzian odbioru i trafności 
sztuki. Biennalowe spektakle 
na ogół jednak świecą pustka­
mi. To brak zainteresowania 
czy informacji?

BARBARA
GRZEGORZEWSKA
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Obrady X Plenum KG PZPR
Dokończenie ze atr. 1 

doanekich Zakładach Przemy. 
Ab Skórzanego „Radoskór”: 
,4>U członków partii nie ma 
nic bardziej ważnego niż odbu 
dowa jej autorytetu, a do te- 
Śo potrzebna iest pełna wia­
rygodność i konsekwencja w 
działaniu. Robotnicy mówią 
na«n wprost: nie chcemy w kie 
rownictwie partii, i nie tyl­
ko w tym kierownictwie, lu­
dzi mających program na każ 
dą okazję. Należy wreszcie 
skończyć z odnowa rozumianą 
jako wielokrotne odnawianie 
się niektórych towarzyszy, któ 
rzy jak kameleon zmieniają 
się w zależności od warun­
ków”.

Stanisław Królik — członek 
KC, przewodniczący Spółdziel 
czego Kombinatu Rolniczego 
„Nowy Świat” (Kaliskie): „No 
wymi cenami pobudzeni zosta 
liśmy do zwiększenia produk 
cji roślinnej. Chodzi tylko o 
♦o, aby przemysł w przyspie­
szonym tempie dał niejedne 
środki do produkcji, jak na­
wozy, preparaty chemiczne, o- 
pał i inne. W naszych wspól­
nych rekach można bowiem 
tylko znaleźć klucz do zlikwi­
dowania problemu kolejek...

Mieczysław Moczar — czło 
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, prezes Najwyższej Iżby 
Kontroli. Członkowie partii, 
komuniści, mający uzasadnio­
ną pretensje do grupy, któ­
ra odeszła, odnaleźć muszą 
wielką nadzieje, wielką per­
spektywę dla partii, pamięta­
jąc. że posiada ona piękną, a 
zarazem długa i trudna drogę 
w walce z sanacja, z okupan­
tem. w walce o stworzenie pań 
stwa ludowego. Od IX Zjazdu 
wszyscy ludzie dobrej woli, 
partyjni i bezpartyjni, oczeki 
wać będą w jaki sposób par­
tia zabezpieczy sie na dziś i 
na przyszłość przed demorali­
zacją w jej własnych szere­
gach.

Genowefa Maciejewska — 
członek KC. starszy mistrz w 
żPO, „Alpo” w Legnicy: Nie 
możemy już sobie pozwolić na 
to, by. jak na poprzednich 
bradach plenarnych, podejmo 
wać uchwały, które zamiast u- 
suwać — pogłębiają nieufność 
miedzy dołami partyjnymi a 
KC... Na dzisiejszym plenum 
muszą być bezwzględnie do­
konane, zgodnie z wcześniej­
szymi zapowiedziami. zm;artv 
w Biurze Politycznym i KC; 
nie mogą w tvch gremiach no 
zostawać ludzie, którzy — bez 
względu na swoja przeszłość 
i zasługi — nie maia dzisiaj 
niezbędnego dla każdego ooli 
tyka zaufania społeczeństwa, 
a tym bardziej mas partyj- 
nych.4 Nie można dalej odwle 
k&Ć konkretnych decyzji doty­
czących rozliczania do końca 
ludzi, którzy doprowadzili 
kraj'do ruiny, a równocześnie 
potrafili dobrze zadbać o inte 
resv własne i swoich najbliż­
szych...

Jerzy Jaskiernia — przewo­
dniczący ZG ZSMP: „Wielka 
frustracja w środowisku mło­
dzieży nie zostanie rozładowa 
na w inny snnsób. ieźeji na 
IX Zjeździe PZPR nie sformu 
łujemy przynajmniej tymcza­
sowo. ale jednak perspekty­
wicznie. polityki w stosunku 
do młodego pokolenia Pola- 
ków”. —

Zygmunt Wroński — czło­
nek KC. rdzeniarz w ZM 
„Ursus”, członek CKKP. od­
czytał list adresowany do X 
plenum, a uchwalony przez 
przedstawicieli organizacji nar 
tyjnych z warszawskich zakła 
dów produkcyjnych. „Naród 
nasz oczekuje — czytamy w 
liście — że program partii 
stworzy gwarancje istnienia 
sprawiedliwości społecznej. Jest 
to niezbędny warunek uzna­
nia partii przez całv naród za 
autentyczna sile przewodnia 
kraju. Świadomość tei praw­
dy musi towarzyszyć kierow­
nictwu w jego codziennych no 
czynańiach”. List_ domaga sie 
od X plenum, by dokonało 
głębokiej analizy sytuacji spo 
leczno-politycznej w partii i 
kraju, rozważyło celowość 
wprowadzenia dn Biura Poli­
tycznego przedstawicieli śro­
dowisk robotniczych, a także 
bv dopuszczono na obrady w 
charakterze obserwatorów 
przedstawicieli organizacji par 
tylnych, zwłaszcza ranrezent” 
jących formv noroz”
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Stefania Paruzel — członek 
KC, brakanka w Fabryce Rę­
kawiczek i Odzieży Skórzanej 
w Miastku (Słupskie): „W opi 
nii aktywu nowa wersja sta­
tutu partii jest lepsza od po­
przedniej. ale mimo wszystko 
jest w niej wiele jeszcze do 
dyskusji. Trzeba w statucie 
zapewnić prawo, że członka in 
stancji mogą odwołać tylko je 
go wyborcy, a zatem by m-^n 
dat delegata zachował ważność 
przez całą kadencję — cho­
ciaż w tym względzie zdania 
są również podzielone.

Kazimierz Kąkol — członek 
CKR: Aktywizacja szerokich 
rzesz członków partii to ogrom 
ne szanse dla socjalizmu. Jest 
to zdrowa, pożądana reakcja 
na kryzys polityczny, ideolo­
giczny, moralny. Mamy do czy 
nienia ze swoistą fascynacją, 
prężnością i osiągnięciami, sze 
rokim zasięgiem ruchu poli­
tycznego noszącego naziwe „So 
lidanność”... Przy całym res­
pekcie dla aktywności masarze 
ba mieć świadomość, że par­
tii jest np.: podsuwane to, 
czego w innych strukturach 
społeczno-politycznych wszy­
scy się wyzbywają... Aplikuje 
nam się demokracje w for­
mach czystych .natomiast „So 
lidamość” u siebie żadnych ta 
kich zabiegów by nie zaakcep 
towała... Obecnie w . partii 
bardzo wielu ludzi włącza mi­
gacz na lewo, a cała p*.a 
skręca na prawo...

Maria Karwala — zastępca 
członka KC, rolniczka ze wsi 
Kubicę (Ciechanowskie): Na­
leży szybko działać, podejmo 
wać i realizować decyzje, 
gdyż czas gra na niekorzyść 
całego narou; wyniki przed­
sięwzięć podejmowanych 
przez KC, Biuro Polityczne i 
rząd są wciąż niezadowalają­
ce Hasło „wszystko dla roi-% 
nictwa” nie może być goło­
słowne”.

Stanisław Składowski — za 
stępca członka KC, I sekre­
tarz KW PZPR w Piotrkowie 
Trybunalskim: W projekcie 
zmian do statutu za szczegól­
nie cenne uważam te propo­
zycje, które zmierzają do 
zwiększenia roli POP, demo­
kratyzacji życia wewnatrzpar 
tyjnego, do stworzenia barier 
w postaci ograniczenia czasu 
pełnienia partyjnych funkcji 
z wyboru i podniesienia ran­
gi wszystkich organów wybie 
ralnych. Krytyce poddawane 
są te sformułowania, które po 
zwalają na dowolna interpre 
tację...

Stanisław Gierczyk — czło­
nek KC. mistrz galwanizerni 
w Lubuskich Zakładach Apa­
ratów Elektrycznych „Mera- 
Lumel” w Zielonej Górze: W 
statucie partii powinny zna­
leźć sie sformułowania, ograni 
czaiace sprawowanie władzv 
przez organy partyjne wyż­
szych szczebli, m. in. poprzez 
zatwierdzanie przez plenum 
uchwał Biura Politycznego lub 
egzekutyw wszystkich szcze­
bli — z możliwością uchyle­
nia danej uchwały. Na zjeź­
dzie powinniśmy wyjść z kon 
kretnymi propozycjami zmian 
ordynacji wyborczej do Sej­
mu i rad narodowych. Jeśli 
chcemy być wiodącą siła na­
rodu — musimy sprawić, by 
polityka partii bvła zgodna z 
wola narodu.

Albin Siwak — zastępca 
członka KC, brygadzista bu­
dowlany w KBM W-wa 
Wschód: Trzeba, by delegaci 
na zjazd byli autentycznymi 
robotnikami. Sami powinni­
śmy brać w swe ręce odpo­
wiedzialność za nasze sprawy, 
bo nikt lepiej od nas tego nie 
zrobi. Nie możemy pozwalać. 
bv inni nas reprezentowali i 
podejmowali decyzje za nas, 
bez nas.

Mieczysław Rakowski — 
członek KC. wiceprezes Rady 
Ministrów: — Co robić aby 
linia porozumienia, której zde 
cydowanym zwolennikiem iest 
Stanisław Kania, dalej trwała 
i przyniosła oczekiwane rezul 
taty.

Pierwszy problem — to mię­
dzynarodowe uwarunkowania, 
w których tkwi Polska. Sytu­
acja kryzysowa trwa w Pol­
sce już 9 miesiąc. Nic zatem 
dziwnego, że utrzymujący sie 
polski kryzys budzi niepokój 
wśród naszych przyjaciół. Nie­
pokój ten podsyca publiczne 
Hemc^^trowanie przez domo­
rosłych polityków, chciałoby

się powiedzieć, awanturników, 
agitacja antyradziecka. Jest ta 
działalność, nie tylko świa­
dectwem zaniku odpowiedzial­
ności w wymiarze narodowym, 
lecz także wynikiem nonsza­
lancji, megalomanii, a kto wie', 
czy nie działań zaplanowa­
nych.

Usunięcie tej bariery w okre 
sie poprzedzającym zjazd nie 
jest sprawą jedynie wewnątrz 
partyjną. Jest sprawą narodo­
wą. jest sprawą faktycznie 
łączącą się z przyszłością po­
koju w Europie i świec ie.

Elżbieta Kroń — zastępca 
członka KC. pracownik działu 
rozliczeń produkcji w Zakła­
dach Obuwia w Jarosławiu, 
woj. przemyskie: jestem prze­
konana, że partia przywróci 
swą siłę i autorytet oraz od­
buduje zaufanie społeczeństwa 
do siebie — bo jest to partia, 
którą z tego społeczeństwa wy 
rosła i chce mu służyć. Taka 
jest wola nas, rzesz człon­
kowskich, ale te rzesze stawia­
ją wysokie wymogi siwemu kie 
równictwu, żądają szybkości 
działania.

Edward Szymański, członek 
KC, I sekretarz KW PZPR we 
Włocławku: członkowie partii 
oczekują od Plenum m. in. 
zmian w składzie KC. w Biu­
rze Politycznym i Sekretaria­
cie. a także w Komisji Zjaz­
dowej; konieczne jest perso­
nalne uwiarygodnienie tych 
organów. Problemy te powin­
ny znaleźć swoje odzwiercied­
lenie nie tylko w dyskusji, 
lecz także w decyzjach ple­
num... Projekt założeń progra­
mowych na IX Zjazd zawiera 
sporo mankamentów: brak wy 
raźnego określenia sposobu 
wyjścia z trudności ,a 3-Ietni 
program stabilizacyjny, ze 
szkodą dla gospodarki, znaj­
duje się w stadium opraco­
wań. a ni.e realizacji.

Alfred Wałek — I sekre­
tarz KW PZPR w Płocku: 
Partia jest na dole — w za 
kładach pracy, w szkołach i 
wsiach — partią związaną z 
ideałami socjalizmu. Jest do 
brą partią. Jeśli chcemy sa 
mi poradzić sobie z kryzy­
sem — trzeba tej partii z 
dołu jak najuważniej słuchać

Kolejnymi mówcami byli za 
stępca redaktora naczelnego 
„Nowych Dróg” — Ludwik 
Krasucki, Bolesław Drożdż — 
członek KC, członek CKKP, 
ustawiacz brygadzista w Hu­
cie Stalowa Wola (Tarno­
brzeskie) przedstawił opinie 
swej fabrycznej organizacji 
partyjnej. Uważa ona, że X 
plenum ma ogromną szansę 
doprowadzenia do odzyska­
nia autorytetu partii w społe 
czeństwie, odbudowania jej 
kierowniczej roli poprzez pod 
jęcie odpowiednich i zgo­
dnych ze społecznymi oczeki­
waniami decyzji, ale może też 
tę szansę przegrać...

Mieczysław Róg-Swiostek, 
członek KC, redaktor naczel 
ny „Chłopskiej Drogi”, czło­
nek Rady Państwa: Nie wol 
no nie dostrzegać, że poja­
wiają się w partii skrajne, 
bałamutne poglądy, żądania 
wypaczające leninowskie za­
sady centralizmu demokraty 
cznego. Pojawiają się projek 
ty, które negują, bądź też u- 
siłują bagatelizować zasadę 
dyscypliny partyjnej, na któ 
rej oparty jest rewolucyjny 
charakter partii. Żle, że nie 
ma rozwiniętej polemiki z 
takim beztroskim podejściem 
do ideowego wnętrza partii, 
która pozbawiona niezbędnych 
atrybutów centralizmu i dys 
cypliny, popartej świadomym 
poświęceniem stałaby się rych 
ło klubem dyskusyjnym. Mu­
simy kojarzyć rozwój demo 
kracji z rozwojem nieubłaga­
nej dyscypliny

Stefan Olszowski — czło­
nek Biura Politycznego, se­
kretarz KC: okresy wzmożo 
nej aktywności ożywiają po­
zytywne i obywatelskie war­
tości społeczne. Na tle kryzy 
su odżyły jednak tendencje 
prawicowe i anarchistyczne, 
nacjonalistyczne i antyradziec 
kie. Ich nosiciele usiłują dziś 
dopisać swoje kontrrewolucyj 
ne interesy i żądania do po 
stulatów robotniczych. Upow 
szęchniają informacje, któ­
rych jedynym celem jest ją 
trzenie społeczeństwa i kie­
rowanie jego emocji przeciw 
ko socjalistycznemu porząd­
kowi... W opublikowanych .kie 
runkach działania NSZZ „So 

lidamość” jasno widać próby 
zmiany charakteru tej orga- 
nizacji ze związku zawodo­
wego w ruch społeczno - po 
lityczny, odmiennie niż to za 
pisano w porozumieniach z 
Gdańska... Nieprawdą jest, 
że jedynym gwarantem odno 
wy jest „Solidarność”, głów­
ny jej ciężar i główną za nią 
odpowiedzialność wzięły na 
siebie partia i rząd. Obszer­
ny fragment swego wystąpię 
nia poświęcił mówca spra­
wom gospodarczym podkreśla 
jąc m. in., że gwałtowne i 
szerokie otwarcie gospodarki 
polskiej na Zachód uzależnia­
ją# głęboko od importu surow 
ców, półfabrykatów i tech­
nologii; to stało się przyczy 
ną, a potem koniecznością ros 
nącego zadłużenia na zacho­
dzie.

Kolejnymi mówcami byli: 
członek KC, brakarka w Za­
kładach Przemysłu Lniarskie- 
go „Krasnolen” w Krośnie — 
Janina Skublicka członek Pre 
zydium CKKP, zastępca szefa 
GZP WP. gen. dyw. — Hen­
ryk Koczara; członek KC, spa 
wacz brygadzista Stoczni Gdań 
skiej im. Lenina — Jan Ła­
bęcki; członek KC. wicemar­
szałek Sejmu — Andrzej Wer 
blan; członek KC, I sekre­
tarz KW PZPR w Nowym Są 
czu — Henryk Kostecki; za­
stępca przewodniczącego 
CKKP — Jerzy Urbański; 
członek KC ślusarz maszyno­
wy, mistrz produkcji w Kom­
binacie Maszyn Przemysłu Ma 
teriałów Budowlanych „Zremb 
-Makrum” w Bydgoszczy — 
Józef Błajet; członek Prezy­
dium Komisji Zjazdowej — 
Jerzy Wiatr; przewodniczą *’ 
Komisji , Porozumiewawczej 
Branżowych Związków Zawo­
dowych — Albin Szyszka; człn 
nek KC, sekretarz KW PZPR 
w Szczecinie — Stanisław Miś 
kiewicz; członek Centralnej 
Komisji Rewizyjnej PZPR, za 
służony działacz Warszawy — 
Eugeniusz Stawiński.

W toczącej się na X plenum 
diyslkusji głos zabrał również 
członek Biura Politycznego, 
premier, gen. armii Wojciech 
Jaruzelski. Mówił on o kom­
pleksie przygotowywanych 
przez rząd dokumentów oce- 
nowo - programowych które 
służyć będą lepszemu widze­
niu sytuacji i rozwiązywaniu 
nabrzmiałych problemów. Pre 
mier stwierdził, iż zbliżamy 
się do punktu krytycznego kry 
zysu. Sprawą najważniejszą 
obecnie jest aby ujemne skut 
ki tego procesu były jak naj­
mniej dotkliwe. Obok działań 
doraźnych rząd skupia swą 
uwagę na zadaniach systemo­
wych o strategicznym znacze­
niu. Bardzo liczy się na rze­
telną konsultacje społeczną po 
czynań rządowych, mających 
charakter szeroko zakrojonej 
operacji ekonomiczno-społecz­
nej, która pozwoli na przeła­
manie kryzysu i pójście do 
przodu zgodnie z socjalistycz­
ną linią rozwo ju.

W. Jaruzelski zaakcentował 
potrzebę i znaczenie umacnia­
nia siły i kierowniczej roli 
partii, która jest motorem 
przemian w procesie socjali­
stycznej odnowy. Bez partii 
nie ma socjalizmu, bez socja- 
lizmu nie ma niepodległej Pol 
Ski.

W części organizacyjnej 
obrad Komitet Centralny przy 
jął rezygnację Józefa Pińkow 
skiego z funkcji członka Biu­
ra Politycznego. Emila Woj­
taszka z funkcji? zastępcy 
członka Biura Politycznego i 
sekretarza KC, Jerzego Woj- 
teckiego z sekretarza KC i 
Zbigniewa Zielińskiego z tunik 
cji członka Sekretariatu KC.

Stanisław Kania zgłosił pro 
pozycję nowych kandydatów 
do centralnych organów par­
tii. Zostaną oni wybrani w 
tajnym głosowaniu.

W jego wyniku członkami 
Biura Politycznego KC zosta 
li: Gerard Gabryś, górnik, in 
stfuktor strzałowy Kopalni We 
gla Kamiennego „Barbara — 
Chorzów”, w Chorzowie, woj. 
katowickie i Zygmunt Wroń­
ski, rdzeniarz w Zakładach 
Mechanicznych „Ursus” w War 
szawie; zastępcą członka Biu­
ra Politycznego wybrany zo­
stał Józef Masny, I sekretarz 
KW PZPR w Opolu; człon­
kiem KC i sekretarzem Korni 
tetu Centralnego *— Kazi­
mierz Cypryniak, I sekretarz 
KW PZPR w Szczecinie. Ple 
num nodjęło uchwałę o zwob 
niu IX Zjazdu PZPR w dniach 
14—18 łipca 1981 roku. X Ple 
num KC PZPR zakończyło 
obrady o godz. 4. (PAP)

Przed meczem Polska-NRD
(PAP) W środę na Stadionie 

Śląskim w Chorzowie piłka­
rze reprezentacji Polski, tre­
nerzy .działacze spotkali się z 
dziennikarzami. Tematem roz­
mowy był sobotni mecz z 
NRD, ocena przygotowań. Oczy 
wiście najwięcej pytań skie­
rowano do trenera reprezen­
tacji Antoniego Piechniczka. 
Oto co m. in. powiedział:

Pytano mnie o moje samo­
poczucie. Nie ono jest najważ­
niejsze. Istotnym jest jak czu- 
ją się ci, którzy w sobotę wy­
biegną na boisko. Ich dyspo­
zycja. nastrój zadecydują. Oce 
niając jednak to co zrobiliśmy 
do tej pory mogę stwierdzić, że 
nie zmarnowaliśmy żadnej go­
dziny poprzedzającej mecz z 
NRD. Pracowaliśmy naprawdę 
bardzo ciężko. Wszyscy chyba 
zdają sobie sprawę z tego, że 
budowa reprezentacji wyma­
ga czasu. Można il nawet trze­
ba eksperymentować, próbo­

Piłkarze lecha pokonali Bałtyk
W rozegranym wczoraj na Dęb- 

cu towarzyskim ?neczu piłkar­
skim Lech pokonał Bałtyk Gdy­
nia 3:0 (2:0). Bramki zdobyli: 
Krzyżanowski w 15 min., Skurczyń 
ski w 29 min. oraz Plata w 90 
min. Sędziował Hirsch z Pozna­
nia. Zespoły wystąpiły w nastę­
pujących składach:
Lech: Wilczek (od 82 min. Pie 

chota), Pawlak, Szewczyk, Małek, 
Barczak, Kasalik (od 22 min. Ara 
szewicz), Wiśniewski, Skurczyński, 
Krzyżanowski, Oblewski, Plata.

Bałtyk : Zakrzewski (od 46 
min. Wachowiak), Łukasik, Paź­
dzior, Walczak, Gierszewski, Mel 
cer, Sieradzki, Kędzia (od 46 miim. 
Krazue), Janda, Omeljaniuk, Be­
niowski.

Oba zespoły potraktowały ten 
mecz sparringowo. W Lechu 
oprócz kadrowlcza Mowlika za­
brakło Chojnackiego, zaś w ze­

Eliminacje 
piłkarskich MŚ

GRUPA I
RFN — Austria 2:0

GRUPA II
Francja — Belgią 3:2
Cypr — Holandia 0:1

GRUPA IV
Szwajcaria — Węgry 2:2
Anglia — Rumunia 0:0

GRUPA V
Jugosławia — Grecja 5:1

GRUPA VI
Szkocja — Izrael 3:1
Irlandia Płn. — Portugalia 1:0

Startują lekkoatleci
Dzisiaj o godz. 16.30 na Golę- 

cinie odbędzie się mityng, któ 
ry rozpoczyna letni sezon lekko 
atletyczny. W ubiegłym roku po 
znaniacy w tej dyscyplinie spor 
tu odnieśli wiele sukcesów. Na 
co możemy liczyć w nadchodzą 
cym sezonie? Z tym pytaniem 
zwróciliśmy się do przedstawi 
cieli najsilniejszych poznań­
skich klubów.

Klemens Wawrzyniak — tre 
ner koordynator sekcji lekko 
atletycznej Olimpii: „Brak w 
Poznaniu odpowiedniej hali do 
zimowego przygotowania za­
wodników sprawił, że zreali­
zowaliśmy 90 procent założeń 
treningowych. Jedynie zawod­
nicy objęci szkoleniem central 
nym wypełnili wszystkie prze 
widziane planem normy trenin 
gowe. Do nowego sezonu przy 
stąpimy wzmocnieni, szczegół 
nie w konkurencjach męskich. 
Do naszego klubu przybyli bo 
wiem: znany średniodystanso- 
wiec Baron z AZS Poznań, z 
tego samego klubu skoczek 
wzwyż — Rądlewski oraz je­
den z najlepszych w kraju 
chodziarzy — Szlapkin z Cho 
dzieży. W rywalizacji drużyno 
wej mężczyzn powinniśmy ró 
wnież, tak jak w minionym 
sezonie, walczyć o czołową lo 
katę w lidze. Trzon zespołu 
tworzą jak przed rokiem: So- 
bora, Linkowski, Królak Kwa 
śny, Gęsicki i oczywiście ci, 
którzy przybyli do naszego 
klubu.

Henryk Gawlak — kierownik 
sekcji lekkoatletycznej AZS: 
Do sezonu letniego przystąpi­
my w osłabionym składzie Z 
różnych powodów z AZS ode 
szli bardzo dobrzy zawodnicy 
Węglarski wrócił do macierzy 
stego AZS Łódź, Żerkowski 
przeniósł się do ROW, Kałek 

wać różnych wiariantów. W 
decydującym jednak momen­
cie musiałem sięgnąć po tych, 
którzy gwarantują sprawdze­
nie się na boisku w spotka­
niu z tym, a nic innym prze­
ciwnikiem. Skład w jakim ze­
spół wybiegnie na płytę Sta­
dionu Śląskiego mam już właś­
ciwie skrystalizowany. Oczy­
wiście są jeszcze pewne wąt­
pliwości. Pozostało już 17 pił­
karzy. Są to: Mowlik, Toma­
szewski, Dziuba, Żmuda, Ja­
nas, Załężny. Skrobowski. Mi­
lewski, Jałocha. Buncol, Kap­
ka, Kupcewicz. Wójcicki, Lato, 
Iwan, Szarmach i Smolarek.

— Wiele pytań dotyczyło 
powołania Laty, Szarmacha, 
Tomaszewskiego. Moim zda­
niem ich obecność podczas te­
go meczu jest konieczna. Są 
w świetnej formie, a ich do­
świadczenie znajomość prze­
ciwnika może mieć spory 
wpływ na przebieg spotkania.

spole gości nie zagrali m. in. Rzep 
ka i Zgutczyński. Poznańscy pił 
karze odnieśli zasłużony sukces. 
Lechici dominowali wyraźnie 
zwłaszcza w pierwszej połowie, w 
której osiągnęli znaczną przewa­
gę i stworzyli pod bramką gości 
wiele niebezpiecznych sytuacji. 
Dwie z nich zostały wykorzystane 
dzięki skutecznym strzałom Krzy 
żanowskiego i Skurczyńskiego. 
Po zmianie stron gra się wyrów 
nała, a nawet częściej toczyła się 
na połowie gospodarzy. Bramka 
dla gości jednak nie padła, na­
tomiast ostatni kontratak lechi- 
tćw okazał się skuteczny i Plata 
podwyższył wynik na 3:0.

Jedynym przykrym akcentem 
tego spotkania była kontuzja Ka 
salika, który po starciu z Wal­
czakiem został odwieziony do szpi 
tala z podejrzeniem zerwania wią 
zadeł w stawie kolanowym, (wił)

Pingpongistki Pocztowca 

awansowały do II ligi
Miłą niespodziankę sprawiły 

kibicom tenisa stołowego za­
wodniczki Pocztowca, które zaj 
mując pierwsze miejsce w roz 
grywkach o mistrzostwo klasy 
międzywojewódzkiej wywalczy 
ły awans do II ligi. Drużyna 
Pocztowca w minionych roz­
grywkach występowała w skła 
dzie: Jolanta i Ludmiła Feldge. 
bel oraz Danuta Jagiełło (wił) 

złożył podanie o zwolnienie 
do GKS Tychy, gdyż zawarł 
związek małżeński z Langer, 
która jest zawodniczką tego 
klubu. Baron zasilił Olimpię 
W barwach gwardyjskiego klu 
bu wystartuje też Rądlewski, 
który odbywa służbę wojsko­
wą. Tak więc ciężar ligowej 
walki spoczywać będzie w za 
sadzie ną takich zawodnikach 
jak Woderski, Ostrowski, Ża­
lisz, Kędziora, Żeligowski i in 
nych starszych stażem zawód 
nikach. Liczymy bardzo na 
młodzież, której sporo przyby 
ło. Podobne kłopoty ma też 
sekcja żeńska. Odeszła do 
Gwardii Warszawa obiecująca 
plotkarka Parucka. Pozostałe 
zawodniczki są bardzo młode 
i będą musiały się sporo na­
pracować aby obronić drugo 
ligowy byt.

Hieronim Mazurkiewicz — 
trener koordynator Orkanu: — 
Zawodnicy nasi większość trę 
ningów przeprowadzali w 
miejscowościach, w których 
mieszkają. Jedynie Błaszak, 
Jabłońska i Golda przy go to wy 
wali się na obozach kadry. 
Najlepszy polski plotkarz Pu 
sty, który wyłączony został z 
kadry, przygotowuje się do se 
zonu na obiektach Olimpii. Je 
śli chodzi o rozgrywki druży­
nowe to przed ekipą męską 
wytoczyliśmy podstawowy cel 
— powrót do II ligi. Panie na 
tomiast mają zadanie obronić 
swoją drugoligową egzystencję 
Indywidualnie zaś oprócz 
wspomnianych wyżej zawodni 
ków duże nadzieje wiążemy z 
trójskoczkiem Piterem oraz z 
Siewert, która w biegach śre 
dnich poczyniła duże postępy.

Notował
JERZY ZIÓŁKOWSKI



POSZUKIWANI
inwalidówW roznamu, ul. Klasztorna 17/18 61-779 Pozna* 

zatrudni natychmiast inwalido w ze wska- 
zamem do pracy w Spółdzielni Inwalidów jak 

W WiekU Poprodukcyjnym tj :

Nowy nieć cukierniczy —- 
gastronomiczny, elektry­
czny na 4 blachy sprze­
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 16706g

Skóry, klatki tchórzofre­
tek. zamrażarkę, kośclar 
kę sprzedam. Pobiedzis­
ka, Goślińska 10. tel 220

Zamienię , nowego
123p na nowego
I26p z dopłata.

Fiata
Fiata

Oferty

po godz. 1«. l«965g
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 16489g.

kobiety
mężczyźni

stanowiska:
STRAŻNIKÓW
parkingowców

— od 55
— od 65

lat 
lat

Gruz, drewno opałowe 
deski, krawędziaki, ma­
giel ręczny sprzedam] — 
Wiadomość: Przemysłowa 
64. godz. 15—17. 22784g

Taksometr radziecki lega 
lizowany sprzedam. Tel.
22-04-91 po godz. 16 •

17048g

9 Nieruchomości
Pawilon handlowy sprze 
dam. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
232O7g.

i możliwością zarobku do J5 tvs 
miesięcznie. zł

Sprzedam 4 krzesła fote­
lowe, suknie ślubną — 
Kmieć. Leszno. Chrobre-

Fortepian sprzedam. O- 
ferty „Prasa". Grunwal­
dzka 19 dla 1707ig.

go 47 po 16.00

Sprzedam Fiata 125p w 
dobrym stanie. Puszczy­
kowo. ul. Gołębia 47.

16401g

Sprzedam działkę budo­
wlaną w centrum Mię­
dzychodu o pow. 10 arów. 
Międzychód, tel, 13-20, po

Sprzedam piętro 100 m’ 
domu dwupiętrowego — 
wyłączone balkony Uwa 
oddzielne mieszkanie. Po 
sprzedaży jedno ■wolne. 
Warunek pokój kuchnia 
spółdzielcze. Oferty ,Pra 
sa" Grunwaldzka 19 dla 
15990g.

Najstarsze w Polsce Biu­
ro Matrymonialne „Kni-
żeństwo” < 
Libelta 29 
szczęśliwe

41-707 Poznań, 
i — kojarzy 

małżeństw!.

Istnieje możliwość uzyskania pracy w po­
bliżu miejsca zamieszkania.
aower^nAM Ddał Zatrudnienia Usłu­
gowej Spółdzielni Inwalidów w Poznaniu ni 
Klasztorna 17/18, telefon 573-91 8M-K1

395p

Poszukuję odbiorcy goź­
dzików. T. Kaczmarek, 
Ostrów Wlkp.. ul. Sowiń
skiego 14. 394p

v Praca
Zatrudnię kelnerki. Tel 
22-40-47 do godz. 10.
________ 23149g

Uczeń poszukuje prakty­
ki w zawodzie złotnika. 
Tel 77-79-68 . 231l8g

Zatrudnię ślusarza względ 
nie ucznia lub do przy­
uczenia, —
również , 
Sporna 12.

oraz 
po

tokarza 
godzinach

21903g

O Kupno
Lekarstwo Vlgantol pil­
nie kupię tel. 22-23-75.

23183g

Z powodu wyjazdu wy­
przedaż garderoby dam­
skiej. zagranicznej uży- 
wanei po zniżonych ce­
pach. spódnice długie su 
knie długie nowe do ślu­
bu cywilnego i kościelne

Sprzedam wagę dziesięt­
ną stołową, silniki elek­
tryczne. wannę, cegłę, kra 
wężniki, żelazo użytko­
we, łóżka, opryskiwacz 
ogrodowy, stół warsztato 
wy. drabinę. Oferty .Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
17082g
Złom porcelanowy sprze­
dam. Kostrzyn Wlkp. ko

Sprzedam samochód mar 
kl Peugeot 604 SL z do­
datkowym wyposażeniem 
1 możliwością uzyskania 
silnika Diesla. Wiado­
mość: Szczecin, telefon 
793-773. 16645g

20.00. 397p

nopnlckiej 19. 17084?

Nysę towos niedrogo sprze 
dam. Swarzędz, Kórnic­
ka 3. 16808g

Sprzedani gospodarstwo 
rolno-ogrodnicze: 2 szklar 
nie, łącznik, tunel folio­
wy z c.o., bieżącą pro­
dukcją pomidorów i goź­
dzików + zabudowania 
gospodarcze 1 mieszkalne 
z dużym ogrodem oraz 2 
ha- ziemi. -Leszno, telefon

Sprzedam sad wiśniowy 
(1,75 ha) Poznań — Nowe 
Miasto. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
16324g.

S Różne 
Poszukuję skradzionej Sy 
reny 105L. nr rej. POH- 
2437, kolor kremowy, zna
lazcę wynagrodzę. Os.

Sprzedam Skodę-Octawię. 
Luboń, Żablkowska 62B 
m. 9. w godz. 16—17.

17031g

46-15. imig Rusa $ m. 9, tel. 33-26-<6.
23202g

Panią do lekkich prac do 
mowych, 4 godziny dzień 
nie zatrudnię. Jugosło­
wiańska 48a m. 23.

22495g

Ciągnik Dzik lub przy- 
czepkę z napędem moto­
cyklowym kupię. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 17445g.

Kto pokryje fachowo 
dach eternitem. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 17369g.

Przyjmę pracę chałupni­
czą (szycie wykluczone), 
tel. 79-10-39. 17437g

Rencista Inwalida 58-let- 
ni szuka jakiejkolwiek 
pracy przydomowej — 
warunek pokój z utrzy­
maniem, okolica obojęt­
na. Oferty „Prasa” Grun 
wąldzka 19 dla 17713g

Przyjmę szycie biustono­
szy do domu. Oferty .Pra
sa” Grunwaldzka 19 dla 
mieg.

Rencista przyjmie dozor-
stwo z mieszkaniem
Oferty ..Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 19629g

O Nauka
Korepetycje z matematy­
ki i fizyki. Juszczak tel 
33-10-19 po godz. 16 

17808g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2A parter 17929?

F53

Czynne godz. 15—19.
17736g 

------------------------ -—--------  
Dyskretną pomocą w za 
łożeniu szczęśliwej rodzi­
ny służy „Wesele”. Ko­
szalin, Zwycięstwa 139.

311p

Kawaler sytuowany, bez 
nałogów, mieszkaniem, za 
wodem. pozna odpowied 
nią pannę, zdecydowaiTą 
na małżeństwo do lat 25. , 
Oferty ze zdjęciami „Pra 
sa". Grunwaldzka 19 dla 
10992g.

Rozwiedziona 31-letnia z 
mieszkaniem pozna pana 
do lat 40. Cel matrymo­
nialny. Oferty ze zdję­
ciem mile widziane ,Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
17098g.

Sprzedam działkę budo­
wlaną 936 mi w Smocho 
wicach lub zamienię na 
Fiata 126p. Wiadomość: 
Os. Piastowskie 60 m. 20. 

16990g

Mam samochód combi, 
przyjmę akwizycję. Ofer 
ty „Praęa”. Grunwaldzka 
19 dla 16506g.Trabanta 600 combi sprze 

| dam. Źródlana 33 m. 2A. 
17047g

Palmy 10-letnie.rnleż na tęższe c- ■ pa,mV 10-letnie. nłaszcz 
futro zagraniczne skórzany tanio sprzedam 
dnia osobę, pier- Tel 20-65-17 17131?

go. również na tęższe c-
soby,
na średnia osobę. ,__  
ścionek 8 g, kosmetyki
zagraniczne, peruki, tape 
tę winił, zagr magneto­
fon, kryształy 1 inne rze 
czy. Podhalańska 12 in. 1

Motocykl M72 z bocznym 
wózkiem snrzedam Poz­
nań, Zevlanda 10 m. 2 od

Sprzedam Żuka skrzynio 
wego Henryk Kaniewski. 
63-730 Pogorzela, ul. Kot

(Sołacz)
godz. 16. 1721 Ig kowlaka 1. I7174g

21947g

W Sprzedaż 
Meblościankę „Kowal­
skich” sprzedam, telefon 
405-72 po godz. 16. 20625g I

Sprzedam nową lunetę do 
sztucera Karl-Zelss-Jena 
ZS 6X42/S, tel 714-02.

22702g

Sprzedam wełnę zagra­
niczną „mohair”. Oferty 
Prasa" Grunwaldzka 19 

dla 21901g.

Płaszcz skórzany sprze­
dam. Tel. 77-83-64 
_________ __________ 22887?

Okazyjnie sprzedam fu-, 
tro z nutrii na tęższą pa 
nią. leżankę, windę samo 
chodowa dużą, kuchenkę 
gazowa 2-palnIkową O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 17267g.

9 Lokale , 
M-4 (Piątkowo) zamienię 
na mieszkanie 3—4-poko- 
tfowe, stare budownictwo. 
Oferty „Prasa" Grunwal 
dzka 19 dla 22944g.

Działka Grunwald, zabu­
dowania gospodarcze, do 
bry punkt na zakład sa­
mochodowy sprzedam In 
formacja: Poznań, Zło­
towska 100B. 17013g

Posiadam Fiata 125 — 
przyjmę akwizycję Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 16423g

Sadzonki chrzanu — sprze 
dam Żary, Pomorska 8.

Garbowane skóry tchórzo 
fretek sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 16794g.

O Samochody 
Sprzedam Fiata 126p. 
cznik 1980. Gniezno
Orła Białego 2 m 
godz. 16

9

ro-
Os 
no

22669g

tę! 23-99. od 6 — 7 1 19
22. 1349-K2

Okazja dwa piece kąpie­
lowe miedziane, wannę
żeliwną. emaliowaną

Kupię własnościowe po­
kój z kuchnią w Pozna­
niu. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 22H26g.

Błam — . łapki karakuło­
we czarne, oopielate bia 
łe. ołaszcz skórzany sprze 
dam Tel 614-07 19285?

Simsona B-50 sprzedam
Gniezno, tel 17-04 166902

Sprzedam pawilon drew­
niany 15 mt nadający się 
na nawilon handlowy lub 
domek letniskowy Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 16704g

Zaprowadzony sklep art 
technicznych w bardzo 
dobrym punkcie — cen­
trum Poznania sprzedam 
Ofertv .Prasa" Grunwal 
dzka 19 dla 16773g

Pentacon Slx TL 
matem snrzedam. 
słowiańska 52B m 
cznrem

z pryz 
Jugo-

23 wie 
16763,?

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
27 kwietnia 1981 roku zmarł

WITOLD HUBERT 
były długoletni, ceniony pracownik odznaczo­
ny Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski. dwukrotnie Krzyżem Walecznych. 

, Croix de Guerre, Odznaką Honorową m. Po­
znania oraz innymi polskimi i zagranicznymi 
odznaczeniami wojskowymi za udział w wal­

kach II wojny światowej.

Pogrzeb odbędzie się 4 maja 1981 r. o godz 
10.30 na cmentarzu junikowskim.,

Rodzinie Zmarłego wyrazy . serdecznego 
współczucia składają:

Dyrekcja. POP PZPR. 
Zw. Zaw. Prac. Łączności. 

NSZZ „Solidarność” i załoga 
Państwowego Przedsiębiorstwa 
Stacje Radiowe i Telewizyjne 

w Poznaniu.

sprzedam. Teł. 443-62.
• 16876?

Nową elektroniczną wy­
ważarkę kół automobilo­
wych Ewka-18 sprzedam 
Oferty ..Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 16923g

Zetor 25 wysoki
ka kultywator 
Siekierki, gm

kosiar- 
Krooacz

Kostrzyn
17033g

Sprzedani kielich do gal 
wanizacji drobnicy oraz 
600 kg odpady nolimeta- 
krylen metylu. Pietrusiń 
skiego 33 po godz 16

17011g

Przyczepę osobową sprze 
dam Teł 20-41-03 po go­
dzinie 18. 17018?

Betoniarkę 150 I — 220 V
Kościęlna 54 m 17 17184?

Fiata I26p. 1977 sprzedam, 
tel. 79-15-04, po godz. 16 

227«2g

Pracująca poszukuje po­
koju 1 lub 2-osoboweRO 
Tel 33-22-23 godz 13 — 
16 lub oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 22889?

Sprzedam Fiata 125p ro­
cznik 1975 Grzybowski. 
Latalice. 62-261 Lednogó­
ra. 357p

Renault-15 tanio sprze­
dam Tel 24-22-10 ?2838g

Snrzedam Zuka z nowym 
silnikiem Stanisław Osta 
szewski. Kłebowlec koło 
Wałcza 2(59p

Sprzedam Nysę tnwoę no 
remoncie kapitalnym Ed 
ward Dziaduch Sarhka 22
gmina Czarnków

Poloneza.,- 
sprzedam 
skie 40 m

Sprzedam
Hirszfeld.
Chrzypsko

396o

rocznik 1981
Os 
31.

Piastow- 
22904?

Syrenę 
Białcz, 
Wielkie.

105 
gm.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z dwoma garaża­
mi 1 0.6 hą ziemi. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 17032g.

Skup — sprzedaż art. tech 
nlcznych zagranicznych i 
krajowych, narzędzi, u- 
rządzeń. farb, smarów, 
lakierów itp. Maria Dzie 
dzic, Poznań. Półwiejska

Wdowa po 50-tce. kultu­
ralna, sytuowana, pozna 
pana o podobnych walo­
rach do lat 60 Cel ma­
trymonialny Oferty ,Pra 
sa". Grunwaldzka 19 dla 
I6677g.

39 1S774?

Sprzedam działkę 0.4 ha 
z zabudowaniami. 25 km 
od Poznania (trasa Kato 
wice) Tel Poznań 435-72
godz. 15—17.

Dom czynszowy

17196g

wol­

Przyjmę zlecenia blachar 
sko-dekarskie na 1981 rok 
K. Napierała. Pobiedzis­
ka. Poprzeczna 42 lub 
tel.’ Poznań 740-26 ponie­
działki i piątki od godz

Panna 27-letnia, niezależ 
na. wyższe wykształcenie, 
z usposobienia domator- 
ka. pozna pana do lat 34. 
Cel matrymonialny Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 17200g

17 19. 17217g

Sprzedam lub zamienię na 
mieszkanie własnościowe 
w Poznaniu domek letnis 
kowy nad jeziorem k Ko 
nina. Tel. 288-64 Konin 

22886?

Młode małżeństwo poszu 
kuje samodzielnego mie­
szkania. Tel. 32-02-37.

23113?

Małżeństwo 
dzieckiem.

3-letnim 
członkowie

SM Doszukuje pokoju z 
użrwalnościa kuchni — 
nłatne miesięcznie Tel 
561-64 22892g

Mieszkanie własnościowe
68 mż. telefon, garaż. 3
nokoje.
ka. w.c

kuchnia, łazien- 
w centrum Ko-

nina zamienię na mniej­
sze w Poznaniu. Oferty 
.Prasa” Grunwaldzka 19 

dla 16407?.

nym mieszkaniem i ogro­
dem sprzedam. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 17070g.

Kupię działkę budowlaną 
w Swarzędzu. Oferty 
..Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 17134g.

Działkę 
sprzedam 
na Fiata.

nad jeziorem 
lub zamienię 
Oferty „Pra-

sa” Grunwaldzka 19 dla 
17162g.

Nowy dom jednorodzin­
ny sprzedam Jan Bart­
kowiak. Grodzisk Wlkp 
ul Bukowska 31. tel 
455-48. 15862?

Działkę budowlaną 2600 
m*. rozpoczęta budowa
dwie 
wość 
dowli 
dam.

folie (c.o.) możli- 
kontynuowania ho- 

pieczarek sprze- 
Pellkan k Kościa-

Dzierżyńskiego 6A 
I5988g

Garaż koło Gospody Tar 
gowej wynajmę lub 
sprzedam. Tel 32-53-03 (no
południu). ?.2989g

Wiosenne porządki! Czysz 
czenie dywanów 1 wykła

Kawaler 27-letni. wzrost 
175, wykształcenie zawo­
dowe. bez nałogów, spo­
kojnego usposobienia, z 
mieszkaniem, pozna pan­
nę, mile widziana/ z pro­
wincji Ćel matrymonial 
nv Oferty „Prasa". Grun 
waldzka 19 dla 17268g.

dżin najnąwocześnie j-
szym sprzętem u 
Tanio! Różański 
137-684 do godz.
18.30.

klienta 
telefon

11 i no
22831?

Przeprowadzki, przewóz 
mebli, pianin. Tel 33-35-32

Panna 24-letńa. przystoj­
na. po studiach, pozna 
odpowiedniego- kawalera’ 
w celu matrymonialnym 
Zdjęcia mile widziane Dy 
skrecja zapewniona Ofer 
tv „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 15967g.

Kufel. 15733g

Cy klinowanie. Szaj. tel 
434-46 15957?

Drgania steru, zdzieranie 
opon, przepały usuniesz 
w Stacji Diagnostycznej, 
inż. Piechowski. Syrokom 
li 1 (za rondem Óbornic
ckim). 16231g

Kawaler przystojny, wy­
soki, 27-letni z wykształ 
ceniem zawodowym — po 
zna odpowiednią, miła, 
kulturalną pannę z zawo 
dem Cel matrymonialny 
Zdjęcia mile widziane. 
Zwrot 1 dyskrecja „zanew 
nlone. Oferty „Prasa". 
Grunwaldzka 19 dla 15966?.

Balustrady, bramy, narka 
ny, wiaty, wiatrołany vzy 
konuje Warsztat Ślusar­
ski. Roklenica. Obornic­
ka 12 Udzielam rówmeż 
informacji. Poznań. Os 
Kopernika. Jawornicka 
15D m. 24 Szot (przy New

Panna 27-letnia. z małe­
go miasteczka, wykształ­
cenie średnie, z mieszka-
niem, pozna 
wykształcenie

kawalera, 
minimum

średnie, bez nałogów Cel. 
matrymonialny Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 39 
dla 16370g

dnia

Pogrzeb

roku

lat. mój 
dek. śp.

16519?

o godż. 13 na cmentarzu 
W smutku pogrążona

ul Nowe Zagórze 7 m.żalem.
30. 4. 1981

górczyńskim.

RODZINA

żona z córką i rodziną

i zawiadamiamy, 
nasza pracownica

długoletniej, 
zyskała sobi

przełożonych

Dyrekcja, Związki Zawodowe 
oraz współpracownicy 

RZD Swadzim — Złotniki

ZOFIA 
księgowa

cmentarzu miłostowskim
Stroskana

RODZINA

TURKOWIAK 
gospod. Marcelin

szczera sympatię

Krzyżownikach 
szczerego współ-

5.
domu żałoby

23151 o

swej

nie

godz

Pogrzeb odbędzie się W sobotę 2 maja br

W smutku pogrążona

BOGDAN REJEK

23193?231330

babcia, prababcia i nraprn

WIKTORIA DZIECHClNSKA
sle w piątek 1 maja b:

2303?.e

uzna- 
oraz

współpracowników.
Żegnamy Ja z głębokim

Z głębokim żalem 
27 kwietnia zmarła i

Zmarła w czasie
wej pracy, w Zakładzie.

Pogrzeb odbędzie sle dnia 
o godz 17 na cmentarzu w

Rodzinie Zmarłe-i wyrazy 
czucia składała:

740-K3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
28 kwietnia 1981 roku, odszedł od nas na

-awsze w 
taml. św 
dziadek i

Pogrzeb

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
27 kwietnia 1981 roku, zmarł w wieku 48

ukochany mąż, ojciec, teść i dzia-

JÓZEF JANAS
odbędzie się w poniedziałek 4 bm.

tona). 16311g

93 roku żvcla. onatrzony Sakramen- 
nasz niclec. teść szwagier, stryj 

pr"'’-! śn

JAN KROPACZ
odbędzie sle w czwartek 30 bm

i godz 17 na Miłostowie
RODZINA

Poznań. Wisła Ostrzeszów Obłaczkowo
Werzglin St Ausustin 2

fZ głębokim żalem zawiadamiamy że dnia
27 kwietnia 1981 roku zmarła nasza droga 

koleżanka

ZOFIA TURKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 17 na cmentarzu

Mężowi Zmarłej koledze

czwartek 30 bm 
w Krzyżownikach

Stefanowi Turko- 
POD ..Nowa Przy-wiakowi przewodniczącemu -----

roda" wyrazy serdecznego współczucia składa:
Grono Przyjaciół i Kolegów 

POD „Nowa Przyroda” 
wraz z Wojewódzkim Zarządem POD 

w Poznaniu,

Dnia 28 kwietnia 1981 roku zmarła nasza uko­
chana żona, matka, babcia, siostra, teściowa, 
bratowa, śp

7 Ziółkowskich
MARIA WĘKLAROWA

się w noniedziałe.k dnia 
- -----  junikow-Pogrzeb odbędzie

4 maja br. o godz 9 na cmentarzu
skiną.

W smutku pogrążona
RODZI

Prosimy o nieskładanie kondolencii 
Krosno Berlin

Dnia 25 kwietnia 1981 roku zmarł nasz 
chany ojciec teść dziadek ' nridzladek

STANISŁAW MYTKO
Pogrzeb odbędzie 

la 1981 roku na 
o go’dz 13 45,

ko- 
śp

ma-sie w poniedziałek 4 
cmentarzu junikowskim

o czym z żalem zawiadamia
najbliższa rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji
Poznań Człuchów —

Dnia 29' kwietnia 1981 roku 
lat

WAWRZYNIEC GOŁANCZYK
<rneryt. st sekretarz Sadu Wojewódzkiej) 
'■nor. powstaniec wlkp. 1918/19 odznaczon' 
Wlkp. Krzvżem Powstańczym. Krzvżem Kawa.

lerskim Orderu Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek 4 hm

Dnia 28 kwietnia 1981 roku zmarł po krót 
kich i ciężkich cierpieniach opatrzony Sa­

kramentami św. mój drogi mąż. nasz kocha­
ny ojciec teść i dziadek, nrzeżyws^y 74 lata

ROMAN MIZERACZYK
emeryt ZNTK pracownik Hotelu .Merkury”

o godz. 11 na cmentarzu

Poznań, ul. Piekary 12 m.
Autobus odtedzie sprzed 
-i godz 10 30

4- Z głębokim bólem zawiadamiamy że dnia
28 kwietnia 1981 roku odszedł nagle w wie­

ku 30 lat. ęnatrzony Sakramentami św mój 
najdroższy niezapomniany ■ maż ukochany ta­
tuś jedyny i najbardziej troskliwy syn i brat 
zięć, szwagier 1 wujek

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 2 maja br 
o godz. 14 na cmentarzu Winiary — Piątkowe

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

-I- Dnia 28 kwietnia 1981 r zakończyła w Bo­
gu swó-‘ pracowity żvwot onatrzona Sa-

kramentami św., przeżywszy lat 88 nasza na1 
kochańczn matka ‘ ’

Pogrzeb odbędzie
godzinie 14 w Sokolnikach

W smutku pogrążeni 
synowie siostry i rodu- 

ul Dab-n^sklroo 564 ?3Óp>3b

Kawaler po 40; dobrej- 
lorezenaji, ? wykształepny. . 
posiadający ;Mn4 \.^ra^ sa-. 
mochód, pozna "zgrabną 
pannę lub wdowę o po­
dobnych walorach. Cel 
matrymonialny Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 16568g

dzka 19 dla 16640?

pogrążona

r1’ka 19 dla 16623?

wieku lat 49

piątek, 1

S t r a p i o

ul Staszica 31.Krotoszyn

23194?

odbędzie się w 
w Krotoszynie

Pogrzeb 
o godz 15

Samotna rozwiedziona nie 
z własnej winv z miesz­
kaniem pozna kulturalne 
go pana, prawdziwego do
m a tor a. 
50-tce ’ 
dziane.
nv Cel 
Oferty

Z głębokim żalem zawiadamiamy 
29 • kwietnia 1981 roku zmarł nagle 
droższy mąż i nasz najukochańszy

..Prasa” Grunwal-

MARIAN SMARSZ 
major rezerwy LWP

nrzystojnego no 
Zdjęcia mile wi- 
zwrot zanewnio- 

matryrrmnialnv 
.Prasa” Grunwal

Kawaler 27-letni wzrost 
średni, noz.na pannę Cel 
matrymonialny - Oferty 
Prasa” Grunwaldzka 19 

dla 17171?

Przeprowadzki. przewóz 
pianin, fortepianów wy­
konuje Kamiński tel 
436-31 19260?

ferty

ma

maja br.

żona z córkami

córka, svn z rodzinami

23130? Grono przyjaciół
755-K3

dnia 
mój naj- 
tatuś, w

z powodu śmierci

Żony

na Miłostowie.

żona z rodziną
4. 23068?

Dnia 28 kwietnia 1981 roku odszedł ,od nas 
opatrzony Sakramentami św., w wieku 73 lat, 
mój. ukochany mąż, nasz najdroższy ojciec 
4eść i dziadek śp

FELIKS KOWALSKI
Wyprowadzenie zwłok z domu

parafialny 
1 maja br

Opalenica

w Opalenicy odbędzie 
o godz. 15.

na cmentarz 
się w piątek

W smutku
żona z rodziną

ul 27 Grudnia. 16 231972

4- Dnia 27 kwietnia 1981 roku odszedł od 
' ukochany mat ojciec teść i dziadek,

WTTOLD HUBERT
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 4

nas 
śp.

'a br. o godz 10.30 na cmentarzu lunikow- 
skim. o czym zawiadamia strapiona

. tona z rodziną
Poznań. S. Engla^ 26 m 16 22976?

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
29 kwietnia 1981 roku, w wieku 75 lat. 

odszedł od nas na zawsze mól najdroższy mąż 
ojciec teść 1 dziadek, śp

ANTONI CHOLEWA
Pogrzeb odbędzie się w 

H w Kiclnie
W smutku pogrążona

zerwonak Gdyńska 28

sobotę 2 bm. o godz

m
żona z rodziną

23261?

głębokim żalem zawiadamiamy, że Inia 
29 kwietnia 1981 roku zakończyła swe praco­
wite i pełne poświecenia żvćle orzeżywszy lat 
75 nlezsnomninna ciocia

STANISŁAWA
były wiezień obozu

Pogrzeb odbędzie się

WITKOWSKA
koncentracyjnego

ią br. o godz 12 na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Poznań — Główna.

w poniedziałek 4

RODZINA

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
28 kwietnia 1981 roku no długich i ciężkich 

cierpieniach opatrzony Sakramentami św 
zmarł mó4 maż

MARIAN POTRAWIAK
emeryt HCP

Pogrzeb odbędzie sie w ooniedz.iałek. 4 ma 
!a br . o godzinie 11.30 na cmentarzu iunikow 
skim

IJ] Woźna P m

W smutku pogrążoną 
żona z rodzina

9 Matrymonialne
Inżynier przystojny, po­
siadający mieszkanie no 
zna pannę lub rozwódkę 
bez zawartego ślubu koś­
cielnego. lat 27 do 37 w 
celu matrymonialnym O-

Emerytka, kulturalna z 
własnościowym dużym 
mieszkaniem i małą go­
tówka pozna kulturalne­
go. przystojnego bez na­
łogów nana lat 60 — *5 
Cel matrymonialny O- 
fertv ..Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 16563g.

Dnia 23 kwietnia 1981 roku zmarł w wieku 
71 lat śn

ADAM STRZELCZYK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałej? 4 bm 

godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim-

Zawiadamiamy, że w dniu 28 
kwietnia 1981 roku zmarł nasz, kochany 

ojciec i dziadek przeżywszy lat 70. śp.

ANTONI ŁUKASZEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 2 maja br 

godz 13 na cmentarzu w Stęszewie.

W głębokim smutku pogrążeni

TOWARZYSZOWI

STEFANOWI TURKOWIAKOWI
najserdeczniejsze wyrazy współczucia

składa
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Gdzie parkować?

Samochodu nie weźmie się pod pachę
Częsty to obrazek na poznań 

skich ulicach — wolno toczący 
się samochód, a w nim kierów 
ca nerwowo wypatrujący ja­
kiejkolwiek luki, szczelinv cho 
ciażby, by móc wcisnąć się 1 
zaparkować pojazd Nie zawsze 
to się udaje. nieraz obiechać 
trzeba kilka ulic szukając 
szczęścia Przybvwa bowiem w 
mieście samochodów orzvbv- 
wa znaków z zakazem zatrzy­
mywania się nie przvbvwa na­
tomiast miejsc nostoiowvch

W śródmieściu problem ten 
próbuje rozwiązać się częścio­
wo poprzez ustawianie wzdłuż 
wielu ulic parkometrów czyli 
wydzielając płatne parkingi. 
Jest to jednak rozwiązanie wy­
godne jedynie dla Usługowej 
Spółdzielni Inwalidów prowa­
dzącej ów „interes” Płaci się 
bowiem za sam fakt ustawie­
nia pojazdu, nie uzyskując w 
zamian żadnej gwarancji, że au 
to będzie strzeżone. Nie jest wv 
godna ta forma również dla 
tych, którzy zatrzymują się 
dosłownie na chwile. Dl a tero 
kierowcy unikaja jak ognia 
parkometrów, szukane upar­
cie innego miejsca gdzie uda 
się przystanąć, często w niezło 
dzie z przepisami. Kiepskim 
żartem jest też wydzielanie 
miejsc na chodnikach przezna­
czonych do parkowania akurat 
tam ffdzie naiwvższe kraweż-

Z sipfHa w Poznaniu

Rejsstracja kolejnego 
związku zawodowego
(PAP) 27 bm. Sąd Wojewódzki 

w Warszawie zarejestrował kolej 
ną, 69 organizację związkową 
Osobowość prawną uzyskał Zwią­
zek Zawodowy Pracowników Upo 
wszechniania Kultury Tanecznej 
w Polsce z siedzibą w Poznaniu. 
Związek zrzesza pracowników pla 
cówek kulturalno-oświatowych? 
m. in. nauczycieli tańca, instruk 
torów tańca, choreografów, pra­
cowników administracji placó­
wek upowszechniających kulturę 
taneczną, muzyków orkiestr ta­
necznych i prezenterów dyskotek, 
akompaniatorów.

Poiar w drukarni
Niegroźny, na szczęście po­

żar wybuchł wczoraj rano w 
Wydziale Gazetowym (orzy uli 
cy Zwierzynieckiej) Poznań 
skich Zakładów Graficznych 
im. M. Kasprzaka Zapaliły się 
sadze w szybie wentvlacvinvrr 
w magazynie odlewni. Na mie; 
sce przybyły trzy iednostk’ 
straży pożarnej, które szybko

Bywa, że kierowca parkuje .sa­
mochód na chodniku skutecznie 
uniemożliwiając przejście prze­
chodniom, co ilustruje zdjęcie 
wykonane na ul. Marcelińskiej.

Fot.' „Głos” — R. Królak

niki, tak że każdy podjazd gro 
z: uszkodzeniem kół.

Niewiele natomiast w śród­
mieściu parkingów z prawdzi 
wego zdarzenia, a te które ist 
niały do tej pory likwiduje się 
z niewviaśnionvch powodów — 
chociażby przy Rooseyelta czy 
przy Stawnej Większość to po 
prostu nełne dziur i wybojów, 
beż nrJwego wyposaże­

Przedłużenie realizacji kwietniowych 
kartek na mięso do 6 maja

(PAP) Polska Agencja Pra­
sowa otrzymała z Minister­
stwa Handlu Wewnętrznego i 
Usług komunikat następującej 
treści: „W wyniku wyjątkowo 
nierównomiernych zakupów 
mięsa, wędlin i drobiu na kart 
ki w miesiącu kwietniu, nasi­
lonych przed świętami oraz w 
ostatnich dniach miesiąca, a 
także wstrzymywania się lud­
ności przed zakupami asorty­
mentów II grupy (mięso gar­
mażeryjne i boczek objętego 
sprzedażą kartkową) pozostała 
u ludności część kartek do re­
alizacji

Aby umożliwić tym osobom 
zakun należnych im ilośai mię 
sa i wędlin zgodnie z norma­
mi. minister handlu wewnętrz 
nego i usług po wnikliwym roz 
poznaniu sytuacji w kraju, pod 
lął fleevz.ie przedłużania reali­
zacji kwietniowych kartek 
mięsnych na dni 4—6 maja br. 
włącznie.

Jednocześnie Ministerstwo 
Handlu Wewnętrznego i Usług 
zwraca się do ludności o bar­
dziej równomierne zakupy w 
"iągu całego miesiąca, co 
^mniejszy straty czasu

Decyzja wydłużająca waż­
ność kartek kwietniowych ma 

nia place po wyburzonych do­
mach. Słowem prowizorka, któ 
ra jest zawsze najtrwalsza.

Nie lepiej wygląda na no­
wych osiedlach W naturze ludz 
kiej leży już to, że dąży się 
do wygody. Dlatego zmotoryzo­
wani zostawiają samochody 
najbliżej domu Stoją więc sznu 
ry pojazdów na wewnątrzosied­
lowych uliczkach, na przekór 
wszelkim znakom zakazu, na 
trawnikach, pod samymi ok­
nami. Tymczasem buduje się 
parkingi w miejscach zgoła 
absurdalnych, na obrzeżach 
osiedli, gdzie do samochodu 
drałować trzeba dobre kilka­
naście minut, na nieoświetlo­
nych, nieogrodzonych olacach 
będących rajem dla złodziei 
(przykładem może być ratajskie 
osiedle Tysiąclecia), bądź też 
nie buduje się parkingów wca­
le (przykład Piątkowa).

Marzyłyby się nam parkingi 
w podziemiach bloków, istnie­
jące wszędzie tam gdzie zro­
zumiano. że motoryzację brać 
trzeba z całym dobrodziej­
stwem inwentarza, marzyłyby 
się nam rozsądnie zlokalizowa­
ne i strzeżone place na każ­
dym osiedlu. Jak na razie U. 
^ługowa Spółdzielnia Inwali­
dów traktuje poznańskich kie­
rowców jokn intruzów. kt.órzv 
naiłenie.i jeśn bv składali swo 
Te samochnriv i zabierali... do 

charakter incydentalny i stwa 
rza możliwość zakupu zgodną 
z normami, w związku ze zna­
czną ilością w kwietniu dni wy 
łączonych ze sprzedaży.

Poznańskie Zakłady Drobiar 
skie mają kłopoty z realiza­
cją zamówień handlu na drób 
na kartki. W ogóle sprawa ta 
nie jest tak prosta, jak wyni­
kało to z bilansu możliwości i 
potrzeb, sporządzonego na 
szczeblu ministerialnym Szcze 
gółowo omówimy ja w wtor­
kowym wydaniu „Głosu”.

Co poza tym nowego przy­
nosi reglamentowana sprzedaż 
w Poznaniu? Sklepy odbierał? 
dostawy konserwy mięsnej tu­
rystycznej (łącznie około 18 
ton); opakowania 425-gramowe 
w cenie 22 zł Będzie je moż 
na zakupić, wymieniając od­
powiednio mięso i wędliny TT 
grupy.

Do 10 maja prowadzona bę 
dzie rejestracja kartek. Wyjął 
kowo osobom, które do tego 
czasu nie zdołają dopełnić owe 
go obowiązku, stworzy się póź 
niej szansę rejestracji, wyzna 
czając w tym celu po jednym 
„dyżurnym” sklepie w dziel­
nicy. (pik)

Czesław Siwiński
prezesem

MK ZSL w Poznaniu
27 bm. na plenum Miejskie­

go Komitetu ZSL w Poznaniu 
wyrażono wotum nieufności do 
obecnego kierownictwa Stron­
nictwa, zgłaszając wniosek o 
przeprowadzenie oddolnych 
wyborów w Stronnictwie, od 
kół poczynając na władzach 
naczelnych kończąc. Na włas­
ną prośbę ustąpił dotychcza­
sowy prezes MK ZSL w Poz­
naniu Jerzy Szukalski. a w taj 
nym głosowaniu — spośród 
trzech kandydatów — wybra­
no na to stanowisko doc. dr 
hab Czesława Siwińskiego, pra 
cownika naukowego poznań­
skiej Akademii Medycznej.

(emp)

Świąteczny czas 
pracy handlu i usług
Dzisiaj wszystkie placówki han­

dlowe i usługowe otwarte są bez 
przerwy obiadowej, do godziny 19. 
poza tymi, które normalnie dłu­
żej obsługują klientów.

W piątek wszystkie placówki 
handlowe i usługowe będą nie­
czynne. Dyżur pełnią: Spółdziel­
nia Pracy „Universum” (10—18), 
„Fotos” na placu Wolności (15— 
19) i stacja obsługi Automobilklu 
bu Wielkopolskiego (9—17). Kios­
ki „Ruchu” otwarte będą od 8 do 
15.

W sobotę czynne będą sklepy 
spożywcze wyznaczone do dyżu­
rów wolne soboty, niektóre kwia 
ciarnie, 25 procent kiosków „Ru­
chu” (7—15), a dyżur pełnić będą 
Snółdzielnia Pracy „Universum” 
(10—18). po 2—3 zakłady fryzjer­
skie w każdej dzielnicy (7—16) 
stacja obsługi Automobilklubu 
Wielkopolskiego (9—17) oraz pra! 
nie „Super” pfzy ul. Głogowskiej 
18 1 samoobsługowa na osiedlu 
Kraju Rad (9—13).

W niedzielę czynne będą nastę­
pujące sklepy spożywcze i deli­
katesowe: ul Głogowska 48/50. ul. 
Dzierżyńskiego 146, osiedle Po­
wstań Narodowych (9—14), kioski 
„Ruchu” (co czwarty) od 8 do 16 
i niektóre kwiaciarnie. Dyżury 
pełnią: Spółdzielnia Pracy „Uni- 
versum” (10—18), stacje obsługi 
Automobilklubu Wielkopolskiego 
(9—17) oraz kilka zakładów fryz­
jerskich (8—12). (pik)

^wrtek literacki” 
J J. Szczepańskiego
W Miejskiej Bibliotece Publicz 

nej im. E. Raczyńskiego na pla­
cu Wolność' w Poznaniu dzisiaj 
o godzinie 18 rozpocznie się 
„czwartek literacki" (imprezom 
tym patronuje redakcja „Głosu 
Wielkopolskiego").

Ze swo'mi czytelnikami spot­
ka się prozaik, tłumacz i scena- 
'zysta filmowy, prezes Zarządu 
Głównego Związku Literatów 
polskjch — Jan Józef Szczepań­
ski. Rozmowę z tym pisarzem 
oubl'kowaliśmy we wczorajszym 
wydaniu „Głosu”, (bran)

Sesja WRN
Dokończenie ze str, 1 

ny Bronisław Michalak, rolnik 
z Jasienia. Wybrano również 
nowego przewodniczącego Ko­
misji Rozwoju Gospodarczego 
i Zagospodarowania Przestrzeń 
nego w osobie radnego Ryszar 
da Witkowskiego.

W związku z rezygnacją z 
funkcji wiceprzewodniczącego 
WRN Walentego Kołodziejczy 
ka. który uznał za niewskaza 
ne łączenie z ni a swego stano 
wiska prezesa Wojewódzkie­
go Komitetu ZSL, przedstawić 
no dwie nowe kandydatury: 
radnych Bronisława Michala­
ka i Aleksandry Poch. W taj­
nym głosowaniu nowym wice­
przewodniczącym WRN wybra 
ny został Bronisław Michalak, 
rolnik, członek ZSL Również 
w tajnym Głosowaniu na nrze 
wodniczącego Komisji Rozwo 
ju Gospodarczego i Zagospo­
darowania Przestrzennego wn 
iewództwa poznańskiego sno- 
śród dwóch kandydatów: Ry­
szarda Witkowskiego i Alfre­
da Ziętkowiaka większość gło­
sów otrzymał pierwszy z wy­
mienionych.

W dalszym ciągu dyskusji 
m in. zabrał głos uczestniczą 
cv w sesji wiceminister rolnic 
twa, Henryk Burczyk. Kry-

Narada aktywu rolnego 
WK ZSL w Poznaniu
Wczoraj odbyła się w Wojewódz 

kim Komitecie ZSL w Poznaniu 
narada aktywu rolnego wojewódz 
twa poznańskiego. Prowadził ją 
sekretarz WK Tadeusz Zając, a 
zastępca kierownika Wydziału Eko 
nomiczno-Rolnego NK ZSL Sta­
nisław Pohoryło przedstawił infor 
mację o realizacji wspólnego po­
rozumienia Biura Politycznego 
KC PZPR i Prezydium NK ZSŁ 
w Sprawie węzłowych zagadnień 
polityki rolnej. Mówił m. in o 
obecnej Wudnej sytuacji gospodar­
czej kraju, o zadłużeniach zagra­
nicznych Polski, niewykorzysta­
nych dostatecznie licencjach, 
zmniejszonych nakładach na inwe 
stycje w br i dużych potrzebach 
rolnictwa m. tn. w zakresie me­
lioracji. Dyskutanci mówili o 
sprawach odpowiedzialności na 
każdym stanowisku pracy, o ra- 
bunkdwej gospodarce w lasach, o 
zgłoszonych wojewodzie poznań­
skiemu do załatwienia węzłowych 
sprawach rolnictwa. Oceniali 
krytycznie dotychczasową działal­
ność stronnictwa, stwierdzając, że 
dominacja doktryny politycznej 
nad ekonomiką snowodowała wie­
le szkody na wsi. (emp)

Małv-LotekH
I LOSOWANIE
1, 11. 18. 19, 33
II LOSOWANIE

/ 3, 9, 13, 17, 28
końcówka banderoli 5215

„Ekspres-Lotek*1
2, 10, 18, 29, 36

w Poznaniu
tyczna była wypowiedź radne 
go Jana Mikołajczyka, który 
wyraził pogląd, iż sesja dała 
uczucie niedosytu, nie wystą­
piła bowiem z programem 
przyspieszenia i zwiększenia 
produkcji rolnej. Przewodni­
czący WRN, Tadeusz Czwoj- 
drak, uznał za konieczne przy 
gotowanie raportu o stanie <o 
spodarki w województwie po­
znańskim w ogóle, w tym roi 
nictwa w szczególności. Zapro 
nonował przygotowanie uchwa 
ły. dotyczącei spraw rolnych, 
przedłożenie lej radnym i 
przegłosowanie na następnej 
sesji.

W toku obrad padały liczne 
oytania i interpelacje radnych 
w sprawach, dotyczących róż­
nych dziedzin gospodarki. Od 
po wied zi na nie udzielali 
przedstawiciele kierownictwa 
Urzędu Wojewódzkiego.

W porządku obrad V Sesji 
WRN w Poznaniu znajdował 
się m. in. punkt, dotyczący 
zmian w składzie Wojewódz­
kiego Komitetu Kontroli Spo­
łecznej. Niestety, jak stwier­
dził przewodniczący WRN, o 
godzinie 18.07 sala obrad świe 
ciła pustkami! Wobec braku 
guorum głosowanie nad nowy 
m: kandvd?turami nie mogło 
się odbyć, (zd)

telefony
donoszą

• W Poznaniu na skrzyżowa­
niu ul. Czechosłowackiej i ul. 
Dzierżyńskiego ranny został moto­
rowerzysta, którego potrącił „Fiat” 
I26p.
• Na ul. Czerwonej Armii przy 

ul. Kościuszki w Poznaniu 79- 
letnią kobietę przechodzącą przez 
torowisko przy czerwonym świet­
le potrącił tramwaj linii „5”. Pie­
sza doznała obrażeń.
• Również w Poznaniu, na ul. 

Bema „Jelcz” nie udzielił pierw­
szeństwa przejazdu „Żukowi”, na 
skutek czego uderzył on w 
ta” 125p. W wypadku jedna oso­
ba doznała obrażeń.
• Na ul. Świerczewskiego Wdo­

znaniu „Tfa” zderzyła się z To­
werem, którego kierowca został 
ranny.
• Na ul. Głogowskiej przy ul; 

Kanałowej w Poznaniu „Trabant” 
potrącił przebiegającego jezdnię 
42-letniego mężczyznę, którego 
rannego przewieziono do- szpitala.
• We Wrześni na ul. Dąbrow­

skiego kierująca .Fiatem” l®6p 
doprowadziła do zderzenia z mo­
torowerem, którego kierowca zo­
stał ranny.
• W Żydowie (Poznańskie) ran­

ny został pasażer motocykla', któ­
ry uderzył w „Syrenę”.
• W miejscowości Glinno (Po­

znańskie) na skutek zaprószenia 
ognia przez nieznaną osobę spale­
niu uległa stodoła. Wstępnie stra­
ty ocenia się na około 35 000
• W Wargowle (Poznańskie), na 

skutek zderzenia się d^yróch samo 
chodów osobowych, obrażeń dozna 
ło sześć osób, z których dwie za­
trzymane zostały w szpitalu, (jz)

KWIFCIEN

30
Czwartek

Mariana 
Katarzyn v

Słońce- 5 24—20.17

WIELKI - g 19 „Rigoletto”.
MUZYCZNY - g. 19 „Gondolie­

rzy”.
POLSKI — g. 19 „Miłość na bu­

dowie zleconej”.
NOWY — g 19 „Gbury”; SCE­

NA NOWA - g. 19.20 ,’,Herody 
polskie”.

i kina
KDF MUZA - g. io. 12 30 „Ma­

ratończyk” (amer. 18 t), g. 15.45, 
18.15, 20.45 — s zamknięte.

KDF PAŁACOWE - g 15, 18 
„Człowiek z marmuru” (poi. 15 l.)

APOLLO - g. U, 13.30 „Śmierć 
na żywo” (fr 18 1.), g. 16.30, 19, 
2115 — s. zamknięte.

BAŁTYK — g. 9, 12 „Stalker” 
(radź. 18 1.), g 15, 18, 21 - seanse 
zamknięte.

GONG - g 14.30, 17 „Książę i 
żebrak” (panam. 12 l.), g 20 „Wy 
rok śmierci” (poi. 15 1).

GWIAZDA - g. 11, 13.30 - S. 
zamknięte, g 15.30, 17.30, „Rzecz 
pospolita babska” (poi. b.o.), g 
19.30 „Lot nad kukułczym gnia? 
dem” (amer 18 l.).

KOSMOS - g 17 30, 20 „Gwiezc 
ne wojny” (amer 12 I).

MALTA - g, 19 DKF „Mój Sta 
•sy” (S zamkn ). g, 21 30 - DKI 
„Niewinni czarodzieje” (seans za 
mknięty).

MINIATURKA — g 15, 16.30 
„Podróż kota w butach” (jap. 
b.o .), g 18, 20 „Glina czy łajdak” 
(fr b.o ).

RIALTO - g. 10, 13 „Stalker” 
(tadz 18 L), g. 16 30, 19.30, 22.15 — 
s, zamknięte.

RUSAł.KA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19 „Obcy — 8 pasażer «No- 
stromo»” 'ang 18 l.).

SŁONCE sala duża - g. 15.30 
„Charlie Brown i jego kompania” 
(amer b.o.). g. 17 30 „Człowiek z 
marmuru” (poi 15 1 ),. sala mała 
— g 16. 18 „Na wielkiej rzece” 
(czecb b.o.), g 20 ILUZJON

TĘCZA - g 15 30 „Godzilla 
kontra Gigan” (jap 12 1.), g 17.15, 
19.30 „Coma” (amer. 18 l.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16 30, 18.45 „Niewinne” (wł. 18 
U.

WILDA — g 10, 12.30 „Śmierć 
na żvwo” (fr. 18 1.), g. 15, 17 30 , 20 
— s. zamknięte.

WRZOS (Mosina) - g 17, 19 
„Przypływ uczuć” (fr 18 1.)

FOTOPT. ASTIKON - g. 13—18 
„Lech Wałęsa z wizytą we Wło­
szech”.

Zoo — ul. Krańcowa i Zwierzy 
niecka — od g 9 do zmroku.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
neurologia - ul. Lutycka; chirur 
gia- dziecięca - ul Krysiewicza 7; 
akulistyka — ul. Walki Młodych 7; 
'aryngologia - ul. Mickiewicza 2

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul 
"hetmańskiego 20 Wypadki ulicz­
ne ! zachorowania w miejscach 
nu ulicznych z terenu Poznania - 
tel 999, nagłe zachorowania w 
tomu, tel. 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę): 
Os Piastowskie 16, tel 791-891. 
ul Bukowa, tel 32-12-61; Ugory 
16. tel 205-431; Kościuszki 103, 
tel 544-44: Swarzędz, ul Wianko­
wa, ,tel 544-44 I 147-399: Luboń, ul 
Wolności 6. tel 544-44 1 130-999

Centralny Ośrodek informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul 
Marcinkowskiego 22, czynny co­
dziennie g. 7—22. tel 989 — udzie 
la informacji, oorad lekarskich 
t prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencie

Telefon Zaufania 988, porady 
nrawne, tel 522-51 Obie placów­
ki czynne w dni powszednie w 
2 15 30—7 30. dni świąteczne — ca­
ła dobę.

Punkty Pomocy Wieczorowej 
(g 18—22): Grunwald — Kasprza­
ka 16 tel. 646-40); Jeżyce - Sło­
wackiego 42. tel 446-74; Stare Mia 
sto - Skotarska (Os Kosmonau­
tów), tel 20-56-91; Nowe Miasto 
- Kórnicka 24. tel. 710-82; Wilda 
— Dzierżyńskiego 140, teł 33-29-11 
Zgłoszenia bezpłatnych wizyt w 
Stacji Pogotowia tel 66-00-66 Pe­
diatryczne zespoły wypadkowe 
dla dzieci- Wilda, Stare Miasto 
Grunwald, Jeżyce.

Apteki tylko dyżury nocne; 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 53. 
Kórnicka 74. Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22, Słowiańska, paw 
104, Starołęcka 1, Głogowska 
107/109. Os Przyjaźni, paw 141, al 
Marcinkowskiego U (całą dobę).

RADIO

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia;
9 Cztery pory roku; 11.25 „Ko­
niec świata szwoleżerów” — frag­

ment książki M. Bryndysa; 11.35 
Cztery poty roku; M..40 Tu Ra­
dio Kierowców; 12.25 Piosenki 
starowarszawskle; 12.45 Rolniczy 
kwadrans; 13.01 Rybacka progno 
za pogody; 13.05 Studio „Gama”: 
15.05 Popołudnie dziewcząt 1 chłop 
ców; 15.35 Kącik melomana; 15.55 
Człowiek i środowisko; 16 Muzy 
ka; 16.55 Transmisja akademii z 
okazji Swleta 1 Maja; 17.30 Radio 
kurier; 19 25 Kiermasz polskiej 
niosenki; 19.40 Magazwyn między­
narodowy „Punkt widzenia”: 20.30 
„Pierwszy Maja 81 r. w Polsce” 
— dyskusja z udziałem przedsta­
wicieli świata nauki 1 rdbotnlków; 
21.20 Przeboje z tnterstudla; 32.23 
Kielce na muz. antenie; 23 Wia­
domości. inf sportowe oraz „Po­
lemiki”; 23.15 Koncert życzeń od 
^lonfi Zagranicznej dla rodzin w 
kraju.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10. 11. 12 05 14, 15, 17, 19, 20, 22.

PROGRAM III; 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Czas nietoperza” — pow.; 
9.10 Parada polskich tradycjona­
listów — Gold Washboard; 9.30 
Prosto z kraju — aud. public.; 
9.45 Dawne tańce i melodie; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Panton; 
11 Pow. w wyd dźw. — G. To­
ma so di Lampedusa: „Lampart”; 
11.30 „Swingtet” J. Żabieglińskie- 
go; 12.05 W tonacji Trójki; 13 
Powtórka z rozrywki; 13.50 „Utrą 
eona cześć Katarzyny Blum” — 
ode pow Heinerlcha Boella; 14 
Wybitni polscy soliści — kamera 
liści, Konstanty Andrzej Kulka; 
’5.05 Muzyka filmowa Lalo Schif 
rina; 15.31 Odkurzone przeboje: 
16 Jan Składzleń: „Pamiętniki”; 
16.15 Muzykobranle; 16.40 Rep. pt 
„Fasady 1 tyły”; 17.05 Muzyczna 
poczta UKF; 17.40 Blues wczoraj 
1 dziś; 18.10 Polityka dla wszyst­

kich; 18.25 Czas relaksu; 1-9 Psy 
chologia sztuki; 19.20 „Przyloty" 
gra trio S Kulpowlcza; 19 35 Ope 
ra tygodnia: .Król Roger”; 19.50 
„Dobrze urodzony” — pow.; 20 
Mlnl-mas; 20-45 „Rodzi się 
wiersz”: 21 Reminiscencje muzycz 
ne; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Wanda Warska; 22.15 
Plutarch: „Uczta mędrców”; 22.30 
Studio nagrań; 23 Nowe przekła 
dy z poezji radzieckiej; 23.05 Mię 
dzy dniem a snem.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 12, 15, 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po­
znania): 6.50 Radloexpress na 
dzień dobry 1 przegląd prasy; 7 
Mono — Muzyczne dzień dobry; 
7.16 Fel F, Fornalczyka pt. „Za 
wszelką cenę przeszłość”; 7.25 
Mono — Muzyczne dzień dobry — 
c.d.; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy z Bydgoszczy; 16.45 Aud. 
społeczna W. Goszczyńskiego; 16.55 
Komunikaty: 17 Radioexpress; 
17.05 Z taśmoteki spikera; 17.40 
Aud. pt „Grupa poetycka «Do- 
prawdy»”; 18 Stereo: Poznańskie 
studio hagrań; 19.30 Stereo: Mu­
zyczna gazeta.

TELEWIZJA

PROGRAM 1

14.30 — Telewizja w sprawie mi­
liardów;

15.25 - Program dnia;
15 30 - Dla młodych widzów: „De 

cyzje piętnastolatków”;
16 00 - Dziennik;
16.15 - Obiektyw;
16.30 — Dla dzieci;
16.55 — Akademia l-majowa;
17.45 — Magazyn lotniczy;

18.15 - Telewizja Młodych przed­
stawia;

18.50 - Dobranoc;
19.00 — „Sonda”;
19 30 — Dziennik;
2015 - Teatr Sensacji - Monte 

Doyle: „Azyl”, reż. — Janusa 
Dymek, wyst : Marta Lipińska, 
Olgierd Łukaszewicz, Tomasz 
Zaliwskl, Maciej Goraj, Józef 
Nalberczak, Emilian Kamiński, 
Henryk Talar;

21.35 — ..Pegaz”;
22.25 — „Postawy” — „Współpra­

ca”;
22.55 — Dziennik;
23.10 — Telewizja w sprawie mi­

liardów.

PROGRAM 2

10.00 - „Sonda”;
10.30 — „Informator turystyczny”;
10.45 — Magazyn lotniczy;
11.15 - „Człowiek 1 środowisko”
16.25 - Program dnia;
16.30 - Język rosyjski;
17.00 — Język angielski;
17.30 — Język angielski;
18.00 — Program morski;
16.30 — „Człowiek 1 środowisko”;
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20 00 — NURT — Praca — techni­

ka;
20.30 - NURT - Język polski;
21.00 - NURT —Praca - techni­

ka;
21.30 - 24 godziny;
2140 — Utwory F. Chopina gra

Marta Korecka-Soszkowska;
22.10 — „Bez recept”;
22.40 — „Obrońcy” — film krymi­

nalny.


